Nr 


231 


Wychdazi codziennie rano oprócz du! poświątecznych. 


Adres Bedakcy Kijów, Prorezza 13, Telefon 2464, 
Administr. 1 Drukarni Polskiej: Kijów, Prorszna 9, Tel. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Radaktor przyjmuje od 2 — 8. Sekretarz od 12 — 2. 
Administracya otwarta od 10—4 po poł. i od 6—8 
wieczorem. 


Ogłoszania przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Odbędzie się 


zabawa tg 3 


Po ia wise 0 ay 8-ej wieczorem. 


e a E AA OCT 


mamona eea. 


13040--1 


s.Tr. 


RE” 


skldedą nini jszem najserdecenicjste podziękowanie wszystkim, któ- 
ley seuja obecnościu na prerzebie urzejli pamięć najdroższej i nie- 
adzatowawoj zmarłej, a w ich N icj koleżankom i ŻE ah 


W pierwsza Tare ang rocznice smierci 
5. | p» 


3 MIKQŻAJA GIGROCKIEGO 


brawione nabożeństwa żałobne w dnin 11-m na zetniki E 
04, Tl-ej rano w kościele w Radomyślu i w parafia nym ko- PR 
13943—1 4 


In 


KM ŻARSKI 
; bte w wawosiółce na Podola. 


SEES MAY! s 


59 Dziś dnia Il-io w y południe po ctena'h 

R. 

Ka atr Sotowcow” zniżan. præeedst.-odczyt preleg. J. 
KA Kożin -Gorie at umas. P.cząiek 

lryrescza J. B. Duwen-lercowa. 0 g. 120). Wieczorem po raz draei no- 


Wa m uizwikowa Król przyrodyc. Początek a godz. 8-ej Wierz. Ceny 
zwaoz ji. WF poniedziałek ogólro-przystępne przedstawienia po raz 32-gi >Mei- 
kojkć. stausiertac, We wiorek dnia 13 go po raz & my »Elga: i -Golom- 
NAZEET 5% sawarick dnia 15-40 dla prenumerat gaz. »Klijow skija Wiestic ceny 
ruiz RGD dudziec, ln, 16-go i LF-go pierwsze przedst. nowej sztuwi L. 
Andre osa zBwfisae. W próbach zbyzhkiko: 13157 


a= 


CANA ACE 


teatr dramatyczny A. 


N. Kruczinina 


(Teatr Bergonier), 


Dia 11 w połud 1 tczo HW po- 
no GRA ziatnyćo „intryga i miłość”, po rw ży „Osiołek”, * 50. 
lziniek Jot ke w -h akiaci sl; H 

w gel A) „WIT? Sskomteco, 2) „Drażliwe polecenie“, 
W Środa da i4 go p” komedya, która wylrzy- 


paździera.ka hen fis H. Astrowej , u” 


stawie, Kasa otwarta ód godziny 16 el "M w ciągu calego dnia. 


ü malaw Paryżu 500 przed- 
13226 


a a E a mę S$ 
ca + Dzis dnia 1l-go w południe z powodu choroby 
teatr sKiejski Woronie; zamiast »Halki« op. „Fausta. Dent 
j weza pp: Guszczina, Puszecznikowa, Sicławin, Pa- 
Dereka S. W Drykiis,  włowski, T:ekonow. Bilety wzięte na »Halkęc SĄ 
wakae na plaustas wieczórom po cenach zwyczajnych 1) »Trawiain:<, 2) 
-Balet Biwertissemewt.. W poniedziałoj dnia li-ga n0 cenach zwyczaj 
nyci »Eugeniusz Oniegin:, dla prenumeratorów gaz: ty »Kijowskija Wie- 
sis ceny miejse stosowiio do ogłoszenia w gażecie. Sprzedaż biletów dla pre- 
numeralo bw codzieunie do niedzieli dnia Il-zo pażdziernika do godziny 12-ej 
w poł We wiorck duia 13-go ro raz !2-ty >Walkirye <. W środy dnia 14 go 
karzese niezamożnych uczni Kijawssiega 2-g0 Fimnazyum Demans 
Wkratoe odhytdzi » sie benchis F. Oresxkiewicza wystawioną będzie po raz 
I-szy po wzsawieniu op. Sadko. Bilcity nabywać možna. Kasa otwaria 
od godziny 10 rana. 


MEDI ZZTYEYCH ERIN 


Teatr Dramatyczny (Teatr Bergonier). 


Od duia 75 go października © występów gościnnych 


Wiery Komisarżewskiej z jej trupą teatrn 


Mo a 
922— 
Du'a %7 komedya w 3-ch akt. 


15-59 „Właścicielka hotelu Goldoni Daia 16- -B0 1). Tra- 
gedya riorencka” 5 wiać; 2) „Siostra Beatri- 
cze w 3-ch aktach Meeter- „Panna bez posagu“ dramat 


lincka. Dnia 17-go W 4-ch 

aki. A. Ostrow>kie- r w 4 ch akt Suder- a 
go. k ky 18 A „Sobótki! mana. Dnia 19 g0 „Judyta 

ARE w 5 akt. (7 obraz, *« w 3-ch aktach St. 

Hebba Duia 2 t-go „Odwieczna baśń Przybyszewskiego. 

ię Y|-10 nowa szuka «« Dn. 22-go osla- 

Pu by. zewskiego * „Święto życia a ini wys ten „No- 

at w B-eh ak. Sprzedaż biletów na wszystkie oznaczone 

ra EY przedstawienia rozpocznie Się w poniedzia” 

ki dn. 12-g» puźdz. od g. IQ-ej rano do g- 2-ej po południu 

w kasach teatru. Wszystkie sezonowe honorowe bilety nie 
ważne. Odpowiedz. Zarząd ający dyrekcji P. A. Rusin. 


59 Mikołajowska T. 
Tyrie „Hippo=Palace gma h P Krutikowa. 
Das dmu 11-g0 paždzierm ka Wielkie świąteczne przedstawienie 1lszy wy- 
slęp ahrobaty ną izylsk. kólkach p Giiberts. Uczestniczą komicy żągł-rzy 
(0403, kotieiy akraharki siosiry Orlando. Po ra: ostatni »Przyjaciele ludz- 
kosci na wojdiec psy sanitarne tresury rosyjskiego komika p. Babuszkina, 


ita 


nkroltui Quatner Alegri. komik-wioch akomino. Szaloną jazdę na 
uoowielzneanym koniu 4 psami wyk. p. Arigosi. Na zakończenie warszawski 
balat Niskiego 1) »Miłość Piorotac, 2)  >Zazdrośće, 3) »Grand ba! łabilec, 


Salti tolii, 5) „Finał, Początek o godzinie 81/4 wieczorem, 
Beor RDC r EEEE CRESTA zgryz 


Teatr Warietć, Meryngowska $. 


Dyrekcya Towarzystwa, 


Dziś nowe debiuty. vesn 


La ballo Emy-de Stamati, duci Berszadzkich, Bernardow, cyganka Masal- 
ska, Dfga Hordek, Nelii-de-Oglio, Niegina-Popowa, Willi Ser- 


ting i inui. 13620—1 

Program złożony z 40 tn numerów. Reżyser R. Ratner, 
ą PY lecabica hvgipn. i (Moped. ala kobiet 

F naet 4 

Said Gimnastyezna «K, W Szpakowskiej ture 
„awzycielza lecznicy gimnastycznej w Kim Instylucie dla panien. Na 

życzenie dz od wh e, Dla nezącej sią młudzieży ustępstw». 13598— 3 
na pn R I 1 KE o a ma R E EE 


Wszechś Ko powegi GER: p Psy 


dauko Si AUK ięczmiczy, rady: alnie usuwający Ras przeriębienie, katar 
i i dlnypke, Cera pudeika 85 kop. 

Ostrzeżenie: Oryginalne pudełka sę zaspatrzouc czerwona eiywietą jedyne- 
|: m» przedsiuwict.la nu całą Rosyę Fabiana Flingsianda w War- 
13564 —3 


szawie, 


Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie, 
uprasza oschy Zzaintożesowane w kwostyi otrzymania pożyczek; 1-0 na nieru- 
cinomose miejskie w Żytomierzu; 2-0 na nieruchomości ziemskie w gub. wołyn- 

skiej, o zwracanie sie do Adwokata Przysięgłego 12015—24 


Hipolita Żyznowskiego 


Zamicszkatego w Żjtomierzu, ni. Puszkihska M 29, 
G iłów Ageni Poit. EH. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P. Paszczenko. 


Remiza Marcina Ruszkowski 
RARO n ; ; 
auza WiarCiia NUSZKOWS tego. 
Cne gyno tudnanak Nr i6. Telefonu 1058, 
Wynajmuje karety, powozy i powexiki, miosięcznie i dziennie, na spa- 
cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angieiskie zaprzęgi. „-10U-214 
Sprzoaaż i 'kupnoi koni, powozów, uprzęzy i libeoryl. 


si Maps 


INiniejszym zawiadamia 


Wielki wybór angiel- 


RZE EE ZY APO W piątki sprzeuaż resztek. 


[S Maison M-me finmnette ; 


Goose POOTO OdGłedOooCUGO0OĆ 


Njedzjela Il (24) października 1909 r. 


Rok IV. 


miesiecz. kwart. pólrncz © 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4.59 8. — 
= Zagranicą 1.35  4— 7—  14.— 


Zà zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kap. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nudesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Dnia a 1 HESS 1909 r. w Sal klubu gnia Kreszczatik 1, na ikaras wydzialu letnisk przy Rrzymsko-Katolickiem 


LEJ PADOL 
wprost gma- 
A E 


Towarzystwo 


a „łzaak S: Szwarcman 
„lij jr WAWA suni j liwi 2 


TEATR BIOG RAK „EX p R ES S 


Dziś nowy oryginalny program. 


Zdrada, przekupiona szaloną miłością pte leo z X wito wyko 


wprost poczty. 
WOZY 


Ma- 
Wy 


—farsa M. Vaisoman. Osoby b orące udział: p-ni kiwa ATI, 

turin pojechal się bawić ieatru »Varięióc i p. Brune, an. teatru »Chateht: Paryżu. 

re ij llë dzy ywzaj “i 
ścigi aeroplanów w Reims 17-go sierpnia r. bow mion aay RUE iny 

—wspaniałe zdją —2a0 ha saitei A PS, A z hamry, 

Timhadu ci eae zde Nowa podróż na Cermat "go: bani lewo 47 zdjęcia 
» natury. Małpa Adam— ryginalne zdięcia. Doświadczenia chemiczne—u:ukówe zdięcia z natury ga~ 
hypnotyzowany rower -komiczie. WIELKA ORKIESTRA KONCERTOWA. Począ'ek o godzinie 42-ej w południu 
Program odpowiedni dla uczącej się muodzieży. R 


AF A AE CRS ZM, i Krawatów 


ra Na OE zeH i SOWY 1958110 "BEE 

nd [29 | 
Bo 
250 | 
ls 


= 


Ş | Prorezna Nr 2 
| Telef 232 


ED ło podr. od Ba | Koszule miep 


(ED 


Kamiz. rob. szyd. ,, 


35 3= 
TE 
B 
| 


Pal Ti nieprzen. n» 150 Szlafsoczki riep. „ Kalesony ciep 


Peleryny sukien. „ [250 
» f. 
25 


Ubranka dzicc. Chn tbi na gł. su”, 


Palio iki dziec. 


Malinki ciep. 


Chust. ns zł. wiaz., 
Szaliki 


Spódn. „wie z wel, 
Halki 


Kołdry ciepłe  , 259 i Figara rob. szyd. , 
Wszystkie towary tylko w najlepszym gatunki. 
Dostawca T-wa Spożywczego Pracow. P.Z.K Ż. oraz Kijow. T-wa Wzajemn. Pomocy pracowa. instytuc kredyt. 
Przyjmowanie obstalunkóy. próbek i znaczenia bielizay. 


w zz mz 0000 SA ORA ++, + 4 


Paltoty woeks. 


Peleryny weks. Chrstki dzec. an 


Kapturki dam. 
Ceny nader sumienne i stałe. 


Cacho-volh wią”. „ 


ZARZĄD 


POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
w KIJOWIE. 
Zawiadamia, że wydawany © roeznie na powiększenie funduszów Pogotowia 


Kalendarz i informacyjno-adiesowa Księga m. Kijowa na 910 r. 


ukaże się w r. bieżącym, tak pad względem weści, jak Í strony Zewnąlr m0] jesz bardziej ule- 
pszona, na wzór podobnych wyd awnieiw stułesznych, ściśle sprawdzona i dvpriniona szczrgóło- 
wemi wiadomościami, pod red. prof Jasińskiego. 13173=6 
Redagowanie i ułożenie działu ogłosz: tk, mającego bardzo ważne zua zenia przy tak 
szerekiem rozpowszechnienin tego wydawnictwa, a także wyłączne prawo przyjmowania ogłoszeń 
do takowego, na mocy uch: wały. Zarządu z dnia 11-go czerwea r. b. należy Go a 
5 


Biura ogloszeń „REKLAMA”, Kijów, Kr eszczatyk 41, telef. Nr 2 


MOSKIEWSKI DOM HANDLOWY 


ECHOW JCZ 


J.P 


, Piac AleksandrowSski 


ża oddziły: sukicany 1 Howatn 
odrestaurowane i || 


EP” znacznie rozszerzone a 
pluszu „koti 


7 i wszelkich innych nowości 


skiego i _Skiego i rosyjskiego sezonowych. 


NORSK PROPO EPPO 


| kroszczatyk 42, >x< Telef, 764, 
kijów, Kreszczatik | 


M 33, 


j, Kern opi] LOY l Telefon Nr. 809. 


Lioslawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskicgo, Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Damskie 
Dziecinne. 


Skład Fortepianów i Piakin, 


p * wręk, SPRZĘSZE, wynajem, reperacya; egroianie. 13364--18 


aa SV Sa 


906000000006 00GIE000S0CCG 
Mikołajowska 2 (obok żyrari. magazyn) $) ` 


otwarty został 13148—10 
p 


| MAGAZYN DAMSKICH KJ ELUSZY Š 
© 


Z 


50STATNIE MODELE Z PARYŻA.“ 


Ob okryta 


Przyjmują się obstalunki. 


Oddział spódnic, | 
UNIFORMY 


ula pp. wojskowych i wszystkich 
zakładów naukowych. 


| 13855 —3 


Wenecya— Sido 


ZAXŁAD WODOQGLECZNICZY 


D-ra Kazimierza Gremana 


Najnowsze urządzenia lekarskie, Pierw- 
szorządna kuchnia francuska. Kuracya 
dyetetyczna wszelkiego typu Sezon 
od i pażdziernika do 15 maja. 


Bławatny Magazyn 1044-31 


D. ALEKSIENKO 


SAIO: | Otrzymano ostatnie nowości jesienne, 
go i zimowego sezonu. Wielki 
wybór rożyjskich i zagranicznych jedw.- 
wełnian., sukiennych i bawełn. mate- 
ryałów. Prorczna, pierwszy maga- 
zyn od „Kreszczatyku obok «cukierni 
cGeorges’a». 


Nie łączcie krawca damskiego 
A KARASIKA "F ks 


jowska 4. "ZB 
©. Innymi tegoż nazwiska. 


Fdii nigdzie nie posiadam, Przyj- 
niuję wszelkia etstalunki według ostatnich medeli. 
==» Proszę zwrócić uwagę na właściwy adrcs, === 


Depót 


de 


A. deLuze Fils ............. m. 


STI CHAM CHAMPAGNE. 
ASTI GRAN mOSCATO. 
LACRIMA CHR:STi. 
CHI AT N 1 TL Ba 


à Bordeaux 
(Caves des Vins Etrangers) 


Mikolajowska 4, telef. 954. 
13851—3 


Codziennie otrzymują się 


T aero 25. 


i SIA 


Tow. Dobroczynności i 


SE urozmaicona żywymi 


obrazami i tańcami. 


Bilety do nabycia w lokalu klubu „Ogniwo“ od g. 12-ej w poł. Cera Þietów: anie C "y 10 kop. mejšciowg—8 rb 10 kop. 


13093 --2 


Caro seme e omman $ 


P. T: G. 


Lękcyg tańców dla 
dzieci członków T-wa 


W każda n'edziwiy od gadziny SU: da 
EN |. wieczorem. Żapisy przyjmują się 
w lokalu Towarzystwa, Kreszczatyk 
Nr 28. 13950—1 


homarowa 


MM Magazyn! „AI 


bok 4 Singera 

najvezimaliszych 
derkatę że być mielona w obec- 
Każdy kupuja y horzyst» z 156% rabatu gstówką lub 20% towarem. Przy ma- 


poleca 
lepszych firm, Kawe 
naści ku- holendersk e, szwaj- 
gazynie warsział do wyrobu mebiiiparawanów bambusowych. 
przeniesioną została 


świeże palna, która m7- 
f 
pujace-0 kakao Czekolade carskie i krajowe. 
irma filii nie posiada. 13840— 3 


s | 


13037—2 
na ulicę Funduklejowską N 5 giokieniou 


NE  z 


W ma- 
gazynie 


Kreszcza- 
tyk M 40 


P, 
Pierwsza Wystawa Sezonowa 


towarów i resztek po cenatli naznaczonych. 


ROŻKOW 


Od dnia 5-go października 


ZAWIADOMIENIE. 
Kijowskie sto- młeczarz 5» 
warzyszenie wiejskich pod dei, „LAC 


niniejszem zawiadamia Sz. publiczność, że od dnia 10-go b. m. zaczyna desta- 
we młe- w zaplombowanych butelkach 
ka do domów z hermetyczneni korkami. 


Mleko niezbierane oisoyeowam) gwarancya ttu- 


odsepcrowa na), 


szczu 3,3, minimum. 


Cena za butelkę 3 szklanki 9 kop., za butelke G szklan 18 kop. Od wla -nych 
stad, znajdnjących sie pod nieustannym i be zposrednim dozorem weterynarza. 
Z łaskawymi obstalunkami uprzejmie prosimy zwracać się do biura 


T-wa Sowska ul. No 7, telef. No 2309. 


13883—3 Z szacunkiem K. S. M. W. „Lac”. 


W NOWOOTWARTYM MAGAZYNIE 


4Xwiatów 


|.MD! 


Kreszozatik 58 wprost Bescrabki 


Wystawa 


PALM,  ARAUKARYI, 
CHRYZANTEMÓW. 


13962—1 


Dr. Med. J. Makowski 


"AM chorych A ey W.-Wło- 
dzimior. 29 m. 2, od 5—7 pp., tel. 166. 


Rada Gospodarzy 
Peskig PN 


niniejszom ma zaszczyt zawiadamić 

PP. Człenków i ich Rodziny. że w so- 

bote daia 17-go paździeruika na otwar- 

cele sezonu tegoroczneg» odbędzie się 
w Pokal lu klubu 


Wieczorek 
Familijny: 


139) 1—32 

Opłata wejsciowa dla gości po ł ıb. m A Zo tai 
dla uczącej się iałodziczy po 25 400, Dr Czerniak hf pry 1-2. a. 
osoby 13340—1 | Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict). 
Ea o O niem. pie. "Wszyst. spec. spos. kur. Od- 
dziel. łóżka. „AII38-114 
F 1 Rz. Kat. Tow. 
| „Biuro pracy Dolr, Malo. 
| Zytomierska 8, telef. 1788. Rekemund. 

~ nauczycielki, bony, oficyał.. rzomieśsln. 


| wszćlką słnżbę domową. Przy biurze 
wspólmieszkanio dła szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sohronisko 
Ś-tej Jadwigi”. 19714—28 


Dla udostępnienia prenumerat. cDzien- 
nika Kijowskiego» nabycia na warun: 
kach najdogodniejszych książek, nie- 
zbędnych w każdym domu polskim, po- 
rozumieliśmy się z wydawcami i odsżę- 


pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tyłko naszym prenumeratorom, 


Dzieje Polski 


Notatki informacyjne. 


Gimnastyka w P. T.6. W poniedzin- 
tek. Chłopcy do 14 lau 5—6; powyżej 
14 lat 6-- 7; druhinie 8 -9: druhowie 
starsı 9—10. Wtorek: Panienki do 14 
lav 5—6; drukinie 6 7; druhowie miod- 
si 9—10. Srada: Ćwiczema Gowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; PA l4 lai 6—7; dru- 
hinie 8-9 iatek: Panienki do 14 lat 
5—6: druhinie 6--7; druchowie mlodsi 
9—10. Niedziela: Cwiczenia _dla gości 
10—11 zrana. 


Bluro Związku równ. ” kobiet poi- 
skłoh otwarte od 14 — 3 2 wyjątkiem 
poniedzialku i środy, przyjmuje wpisy 


u oraz udziela rmformacyi. Michajłowska 
D-ra Feliksa Konecznego 3™ 18 m. 2 

Biure pracy przy kij. rz.-kat. Tev. 
2 tomy, BO ilustracyi Ilinicza, duza ma- dobroczynności, Mała Żytomierska Ni 


B, otwarte codzionue ed 10 do 5 opriez 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 

Bluro pośrednictwa pracy <Związ- 
ku oficyalistów na Rusi> — Kreszczank 
42 m. 4%, poleca kandydatów na v szel- 


pa Po ski z podziałem na wojewodztwa. 
Cona dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb, 1 kop. 40 | RK. 1 kop. 60 


A i ; ; kie posd w rolnictwie i przemyśle 
(w broszurze). tw oprawie).  |rolzym. Otwarto w dnie powszednie 
Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem a PME 
REESE 


z dulączeniemi kosztów przesyłki. 


to 


Zamknięcie 
mińskiej „Oświaty“. 


Po „Oświacie* kijowskiej przyszła ko- 
lej na „Oświatę* mińską. Tego się można 
było spodziewać. Rzecz w tem, ażeby wszę- 
dzie było jednakowo... sprawiedliwie. 

Nie wą:piliśmy ani na chwilę, że urząd 
gubernialny w Mińsku zainteresuje sią uka- 
zem senatu z 4 września i że zechce, pod 
wpływemzmotywów najwyższej magist:atu- 
Ty, pozostać w zgodzie z zasadniczemi pod- 
stawami prltyki państwa rosyjskiego na 
kresach. Przypuszczamy, że mińska komi- 
sya gubernialna do spraw o stowarzysze- 
niach gorliwość swoją służbową zadokumen- 
towała równie silaie, jak komisya kijowska, 
i werdykt swój, zamykający „Oświatę*, 
wzmocniła grobowem słowem: na zawsze. 

Ten dodatek Bapewno odstraszy pola- 
ków od wszelkich prób utrzymania swej 
kultury, skażarej nieodwołalnie ha zagladę— 
i wstrzyma grożący żywiwłowi rosyjskiemu 
zalew polonizmu. 

Pożytek więc dla państwa z zamknię- 
cia dwóch polskich towarzystw oświato- 
wych— będzie ogromny. A co do samych 
polaków, to powinai oni przedewszystkiem 
pamiętać o tem, że są „inorodeami*... Gdyby 
jednak fatalnej konsekweneji tego stygma- 
tu należycie sobie nie uświadamiali, to wić- 
dzieć powinni, że zarządzenia antypolskie 
wywołane są zawsze względami rozumu 
i logiki, a nigdy nie są przedsięwzięte w 
celu drażaienia p. laków. 

O tem zapewniał nas tax dobitnie pan 
Stołypin w ostatniej swej mowie, że tylko 
zbytnia ciasność pcjęć, jaką podobno odzna- 
czają się polacy, nie pozwala im odrazu 
zawierzyć mu na słowo. 

A gdyby i te argumenty nie zadowo- 
liły polaków, gdyby nie dali się przekonać, 
że rozum wskazuje konieczność ich wytę- 
pienia, a wytępienie ieh nic w sobie nie ma 
drażniącego, to pozostaje zawsze w odwo- 
dzie argument ostateczny i niezawodny: 
jeśli polacy są bici, to wina jest po ich 
stronie. 

I wtedy już wszystko będzie w porząd- 
ku: logika, i psycholegia, i sprawiedliwość 

Ale sugestyonowanie jest rzeczą niesły- 
chanie trudną. I łatwowierność polaków 
także ma swoje graniee. My w to nie uwie- 
rzymy, że to j.st naszą winą, iż istalejemy, 
iż żyjemy i rozwijamy się. My tylko, wobec 
podobnych sposobów i argumentów, do lego 
stopnia znieczulimy.się . na razy i drwiny, 
na nas spadające, iż przestaniemy 
i kłucia, a wtedy rzeczywiście wszystkie te 
ustawy i zarządzenia antypolskie, które na 
głowy nasze spadają, przestaną nas drażnić, 
przestaną nam psuć nerwy i wpychać w przy- 
gnębienie niemęskie. 

I wśród tych ciosów iść będziemy spo- 
kojnie, niemi i cisi, ciągle dalej, ciągle ra- 
zem, choć sztueznie rozbici i odosobnieni. 

Jest bowiem granica, przy której wszel- 
kie sztuczne i wyjątkowe ustawy ludzkie 
tracą moc wszelką. 

Tą granicą jest ludzka dusza, która się 
w wierze i luowie ojców wyraża. 

“ Kto chce człowiekowi wyrwać gwałtem 
jego ojczystą wiarę i mowę, ten kusi się o 
rzeczy niemożliwe. 

A czemże jest ta oświata, którą ma- 
luczkim, ciemnym, a łaknącym dzć pragrę: 
ły zamknięte Towarzystwa w Kijowie i Miń- 
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Jakoż wszystko poszło jej zupełnie po. 
myśli, była bowiem pierwszą kupującą w 
sklepie. Zawód spotkał ją tylko w tem, że 
lilii było mało: jedna doniczka, zawierająca 
kilkanaście łodyg z kwiatami, tak, że o u- 
braniu niemi całego pokoju Maryni nie 
mogło być mowy. Ale właśnie dlatego pan- 
na Anney tem skwapliwiej zakupiła jedyny 
egzemplarz i, zapłaciwszy żądaną cenę, po- 
leciła odnieść lilie do mieszkania pani Otoc- 
kiej. Zakłopotała się jednak, gdy w sklepie 
eświadczono jej, że ogrodniczek, rozwożący 
kwiaty, przyjdzie dopiero w południe, pra- 
gnęła bowiem, by Marynia otrzymała je 
przed wstaniem z łóżka. 

— W takim razie — rzekła, zwracając 
się do panny Polci—wawołaj dorożki i zabio- 
rzemy doniczkę ze sobą. 

Lecz panna Poleia, która, zachowując 
się dość obojętnie, a nawet odpornie wzglę- 
dem własnej pani, a także względem pani 
Otockiej, miała jednak jakąś wyjątkową, 
graniczącą z uwielbieniem sympatyę dla 
Maryni— odpowiedziała: 

— Niech pani pozwoli, żebym sama 
zaniosła te kwiaty. W dorożee się utrzęsą 
i jeszcze poopadają. 

— Ale ty masz iść z listem do pana 
Grońskiego, a przytem podźwigasz się do- 
niczką. 


sku, jeśli nie sformułowaniem i utrwaleniem 
tych przyrodzonych praw ludzkich, w każ- 
dej najni'szej nawet świadomości żywym 
ogniem tlejących? 

Jeśli kultura polska na Litwie i Rusi 
ma zadatki trwałości i rozwoju, to ona, mi: 


mo zamknięcia towarzystw oświatowych, 


rozwijać się dalej będzie—:noże wolniej, ale 
tem trwalej i pewniej... 

Bo owoce zakazane mają lepszy smak... 
Bo wśród bólów i mąk, i prześladowań ro- 
dziły się, szerzyły i zwyciężały idee... 

Tego nas uczy nie ten specyliczny ra- 
zum i logika, jakiej chce się trzymać pre- 
mier rosyjskiego gabineta—al> zwykła zna- 
jomość historyi i ludzkiej psychologii. 

A gdyby p. Stołypia chciał się rzeczy wi- 
ście kierować rozumem stann, to znaczy inte- 
resem państwa, to popatrzyłby nieco w dal 
i obliczyjby sobie należycie wszystkie pro i 
contra i może wtedy nie kazałby zamykać 
polskich towarzystw kulturalnych i nie o- 
graniczałby ograniczonych już praw polskie- 
go narodu. 

Ale łatwiej na racyę stanu się powoły- 
wać, niż wiedzieć, gdzie jej szukać. 

1. B. 


Koroenacya a prawosławie. 


Zagrzebski c«Obżor> umieścił korespondencyę z 
Sofii w-spramie pogłosek o zamierzonem przejściu kró- 
la Fordynanda na prawosławie: 

Król, czy raczej «car> bulgarów, chco się korono 
wać. Koronscyi dokonuje kośció:, który w  Dułgaryi 
jast prawosławny, podczas gdy władca krujn wyznaje 
kawlicyzi. Z ęrócił się więc Ferdynand do cgzarchy Z za- 
pytaniem, czy go ukoronujo, jako niepruwos?: wnego. 
lLgzaicha w/nał się niekompotentnym rozstrzygnąć tę 
kwcstyę 1 odusłał króla do synodu. Zwołano więc sy- 
nod bnigarski, który po trzechdniowych naradach orzekł, 
że koronować można tylko cara prawosławnego. For- 
dynand nia chciałby zrywać z Rzymem i szuka takiej 
formuły wyjścia z syluacyi, żeby mógł przyjąć prawo- 
sławie za zezwoleniem papieża (:!). Po ponownem zwo- 
łauiu synodu otrzymano w końcu formułę, że wystar- 
czy, żeby król przyjął tylko zewnętrzne oznaki przej- 
ścia na prawosławie, a nie będzie sią od niego wyma- 
gało oświadczenia o zmianie wyznań. 

Z tą fbrmułą pojechał Ferdynand do Wiednia, 
gdzie naradzał się z Buncyuszem. Ale papież nie przy- 
stał na kruczki bułgarskiego synodu. Wobec tego po- 
jawisją się z jednej strony wieści, zo Ferdynend za- 
myśła dać kor.nować swego syna (którego wychowywał 
w prawosławiu) i rządzić za niego, jako regent—z dru- 
giej zaś strony zapowiadają, żo Ferdyuand porzuci ka- 
tolicyzm. W każdym razie jedao jest powne, że koro- 
nacya bnłgarska jest odłożona ua czas nieograniczony. 


Pratea. zed wyborami 


Francya stoi przed wyborami. Za 
sześć miesięcy przychodzi do głosu wyborca 
francuski. Izba deputowanych zbiera się 
'wotiecnej chwili na swą "ostatnią suSyę. 
Wybory i nietylko przyszłe wybory Zaj- 
mują uwagę deputowanych, 15-tysiący fran- 
ków rocznej pensyj, ktorą deputowani obec- 
ni sobie uchwalili, stanowią dla każdego 
z nich ważay przedmiot ich troski. Wy- 
borami kierować będzie p. Arystydes Briand, 
niegdyś zacięty socgalista - rewolucyoni ta, 
później socyalista minister «światy i wy- 
znań, obecnie umiarkowany republikanin, 
szef rządu irancuskiego. Wszystkich oczy 
zwrócohe są na p. Brianda. Nie dziw, ?e 
mowa jego w Perigueux zrobiła tak głębo- 
kie wrążenie w całej Francyi, a prasa repu- 
blikańska umiarkowana przyjęła ją jako 
program rządowy, jako platforme wyborczą. 

„Je ne suis pas l’homme, qui met sur 
la porte de la Republique pour certains: 
il est défendu d'entrer..* temi słowy atwo- 
rzył p. Briand wrota dla wszystkich. Prasa 
socgalis'yczna przyjęła te słowa jako hasłn 
„koncentracyi na prawo“. Prasa radykalna 
liczy sią z tym programem rządu nie baz 
wewnętrznej opozycyi, prasa umiarkowana 


mn zw 


— Mieszkanie panaGrońskiego po dro 
dze, a że się trochę podźwigam dla złotej 
panienki, to choć tyle dla niej zrobię, 

Panna Anney zrozumiała, że, odmówiw- 
szy, uczyni jej wielką przykrość, więc rzekła: 

— Dobrze. Bardzo jesteś poczciwa. 
Ale gdyby ci bylo za ciężko, to weż diroż- 
kę, a ja pójdę do kuścioła. 

I poszła do kościoła pomodlić się za 
Władysława, który w tym dniu miał po raz 
pierwszy wyjść z domu i spędzić wieczór 
u pani Otockiej z powodu urodzin Maryni. 
Spodziewała się, że narajutrz będzie u niej 
i chciała także polecić opiece boskiej ten 
dzień. i 

A panna Polcia, wziąwszy lilie, udała 
się w stronę wprost przeciwną, ku mieszka- 
niu Grońskiego. Po kilkudz esięciu krokach 
napełniona ziemią doniczka poczęła jej jed- 
nak ciężyć, więc, przekładając ją z ramienia 
na ramię, myślała: 

— Żeby tak dla kogo innego, cisęła- 
bym wszystko na ziemię, ale to taki ptaszek, 
że trudno jej nie kochać... Poniosłabym dla 
niej choćby dwie takie donice i jej jednej 
nie zrobiłabym krzywdy, choćby... Nawet 
w takim razie... jej jednej. 

l na tę myśl posępna jej twarz zmierz- 
chła jeszcze bardziej. W sercu jej, zdolnem 
tylko do krańcowych uczuć, poczęła się wal: 
ka między tem dziwnem uwielbieniem dla 
Maryni, a śleją i zapalczywą mil ścią do 
Krzyckiego. Towarzyszyło lemu  straszue 
i beznadziejne poczncie, że on w żadnym 
razie nie dla niej, gd$ź on jest panicz, dzie- 
dzie, nieledwie królewicz, a ona prosta dziew- 
czyna od szycia, sprzątania pokoi i domo- 
wej pesłngi. I do tego dvłączyło się natych- 
miast drugie poczucie niezmiernej krzywdy. 
Przecie mogła się urodzić także „panienką“: 
i nie wybodować się w ochronie dla sierot 
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przyjmuje je jako hasło połączenia wszyst- 
kich żywiołów umiarkowany:h demokra- 
tycznych do walki z rewolucyą i anarchią. 
Nie darmo gabinet eks-socyalisty Brianda 
z dwoma socyalistami na emeryturze pp. 
Millerand i Viviani przyjęto jako gabinet 
pojednania. Po gwałtownym radykale, ja- 
kim był p. Clemenceau, przychodzi młody 
eks-socyalista i głosi politykę uspokojenia, 
d'apaisement, politykę wyciągniętych ra- 
mion do wszystkich republikanów, politykę 
patryotyzmu framcuskiego bez różnicy stron- 
nictw w Republice, jak powiadają francuzi 
politique „des mains tendues“. 

„Nie masz już radykalnej partyi we 
Francyi* wołał z roz'aczą i teatralną prze- 
sadą herold radykalizmu mieszczańskiego 
p. Pelletan, eks minister marynarki, jeden 
z większych szkodników w życiu politycz- 
nem trzeciej Republivi. „Nie masz radyka- 
łów* wołał p. Pelletan po kongresie rady- 
kalno - socyalistycznym w Nantes. [Istotnie 
ten kurs  socyalno-radykalny, który re- 

rezentował p. Pelletan, Combes i tyłu wiel- 
kich magów wschodniego Orientu, obecnie 
przeżył się. 

Zaprawdę radykalizm Pelletanów i Com- 
besów numari. Zxinął na wewnętrznej 


sprzeczności, na obłudzie wobec wyborców | radykalno-społeczne ( _ rad 
i siebie samego, zginął na kłamstwie, które socialistes) nie mają bezwzględnej większo- 
alno. |Ści w kraju. 


głosiło w polityce wielkie hasła radyk 
społeczne, a zuolne było tylko do egoistycz- 
nych czynów sobkostwa politycznegy. Z opo- 
zycyi radykalizm społeczny urósł do większo- 
ści, jako większość wytworzył rząd we 
Francji, mając rząd i większość nie zrobił 
niczego rla urzeczywistnienia swego progra- 
mu prócz bezmiernie głupiej walki z ko- 
ściołem, konfiskaty dóbr kościelnych i fun- 
dacyjnych z wielkim dla panów adwokatów 
i notaryuszy zyskiem, a małym dla Repu- 
bliki pożytkiem: prócz tego epizodu z cza- 
sów C mbesa i Clemeueenun —epizodn wcale 
nie zaszczytcego dla rządów radykalno-spo- 


łecznych—nie zdodgł Się na żaden czyn, na|ganizacya społeczna pozostała we Francji 


żadną reformę sptlecZną. Ani reformy skar- 
bu publicznego, ANI od lat dwunastu pro- 
wadzonej reformy Podatkowej i wiecznie 


zapowiadanej a nigdy nie dotrzymanej obiet-|ny pozostał we Francgi lakim, jak go stwo- 


nicy wprowadzenia podatku osobisto-docho- 
dowego radykalizm społeczny nie dokonał. 


A nie dokona gdyż jej przeprowadzić |w ręku rządu centralnego z wyborną, wy- 


nie chciał. 


Był to radykalizm pełnej gęby. pustych | wi administracyą depurtumentalną. z jej pre- 


frazesów, za którymi nie szły czyny. Wszel- 


Po kompletnym bankruetwie radyka- 
lizmu społecznego mieszczańskiego przycho- 
dzi do rządu eks-socyalista i na bankiecie 
w Periqueux, wyprawionym z powodu od- 
słonięcia pomnika walecznych z Dordrgm, 
zwraca się do wszystkich stwounictw repu- 
blikańskich i zaprasza wszystkich do pracy 
w imię „porozumienia“, „uspokejenia* i pa- 
tryotyzmu. 

Socyalista Briand stał niegdyś na sta- 
nowisku walki klas, prezydent ministrów 
Briand musi to stanowisko porzuc:ć i prze- 
chodzi na stanowisko pojednania klas. I trze- 
ba zapisać, że ten zwrot od socyalizmu do 
patryotyzmu odbył się u wszystkich znako- 
mitych przewódców soeyalizmu we Francyi, 
dokonał go Briand, Millerand, Viviani, Bre- 
ton, dokonywa obecnie część stronnictwa 
socyalistycznego. Ale niepidobna zapom- 
nieć, że Franeva stoi przed wyborami, a wy 
bory robi we Francył, podobnie jak gdzi - 
indziej, rząd, to znaczy: dziś p. Arystydes 
Briand że swymi preiektami. Już wybory 
do rad gminnych, przeprowadzone w maju 
roku 1908, przekonały, że socyalna-demokra- 
cya, zjednoczona czy niezależna, (Socialistes 
uniłićs — Socialistes indépendants) pozosta- 
je w ogromnej maiejszości, a i stronnictwa 
czne (Radicaux et radicaux- 


Na 36,000 gnin we Frarcyi 
uzyskali większość socyaliści zjednoczeni 
w 164 radach, niezawiśli w 148 radach, ra- 
dykali i radykalno-społeczni w 8 743 radach, 
republikani umiarkowani w 10 7:5, progre- 
siści w 5588, nacyonaliści i reakcyjni w 
9,025 — wątpliwe większości są w 1,469 ra- 
dach. To jest najlepszy obraz stosuaków 
partyjnych w kraju — lepszy niżeli: ten, 
który u»yskujemy z ustosunkowania stron- 
nictw w Izbie deputowanych. 

Ewolucya polityczna we Francyi doko- 
nała stę w trzeciej Republice w kierunku 
republikańskim 1 demokratycznym. Ale or- 


taką, jaką ją stworzyła Wielka Rewolutya 
i przetraała wszystkie formy rządu aż do 
dnia dzisiejszego. Mechanizm biurokratycz: 


rzył Napoleon, i zuchował do dziś dnia naj- 


wyższy centralizm, skupiający całą władzę 


szkoloną i karną, posłuszną każdemu tządo- 


fektami, podpretfektami i całą ściśle odgra- 


kie usiłowania p. ministra skarbu Caillanx | niczoną hierarchią biurokratyczną. Z wyjąt- 


wprowadzenia we Francyi podatku osobista 
dochodowego, reformy nie tak znów wy- 
wrotowo-radykalnej, skoro ją oddawna prze- 
prowadziły Niemey i Austrya — nie mówiąe 
o Angiii, gdzie istnieje od pót wieku—wszy- 
stkie usiłowania, jeżeli nawet były szczeremi, 
rozbiły się o opór większości izby, o opór 
stronnictwa radykalno - społecznego, które 
właśnie tą reformą wojowało na zgroma- 
dzeniach wyborczych, a kiedy przyszło do 
czynu, nie miało odwagi przeprowadzić. 

Łatwiej było stronnictwu radykalno- 
społeczneniu uchwalić 15,000 fr. pensyi dla 
deputowanych, aniżeli progresywny podatek 
osybisto - dochodowy wódług skali 0,64—4% 
od dochadi, powyżsj.8,000 (F-... 2. u-aa 

Zapowiadano przed wyborami wielką 
reformę wyborczą, ubezpieczenie robotników 
na starość, pensye dla inwalidów, emerytu- 
ry robotnicze i tym podobne obiecanki. 

Nie z tego. Nie zdobyto się nawet na 
tę miarę ustawodawstwa społecznego, jakie 
faktycznie od lat istnieje w Prusach, w reak- 


cyjnych Prusuch, i które w Austryi obecnie || 


jest w toku. 

Radykalizm społeczny we Francyi oka- 
zał całą swoją niemrc, okazał coś gorszego, 
bo wewnętrzną obłudę i kłamstwo. 

Ma więc racyę poczciwy p. Pelletan, 
załamując ręce po kongresie radykalno-spo- 
łecznym byłego stronnictwa rządowegr, ma 
racyę kiedy stwierdza: niema już partyi ra- 
dykalno-społecznej we Franyi*. 

A dziennik wielki w Paryżu, reprezen- 
tujący interesy wielkiego przemysłu, umiar- 
kowany zawsze i rozumny „Temps“ mógł 
z gryzącą ironią odpowiedzieć p. Pelletan 
i jego myrmidonom z pod znaku radykalno- 
społecepych błagierów: „nasze portmonetki 
nie są do dyspozycyi rządu*. 


pod opieką zakonnic, ale w bogatym pań-| 
skim domv. Dlaczego się tak me stało 
i dlaczego do śmierci czeka ją tylko podła 
praca w służebnym stanie. 


I tu przyszło jej na myśl, Że przecie 
są teraz jacyś ludzie, jakaś „partya“, która 
chce odebrać majątki zamo:nym, rozdać je 
biednym, porównać ludzi tak, żeby nie było 
bogaczów i nędzarzy, slug i państwa, ni 
żadnej krzywdy na świecie, a natomiast jed- 
naki dla wszystkich stan i jednaka wolność. 
Słyszała o tem od służby w domů, od rze- 
mieślników, od kupczyków w sklepach, do 
których zachodziła po sprawunki — i do- 
wiadywała się z podsłuchanych rozmów mię- 
dzy „państwem*. Dziwiło ją, że tych ludzi 
nazywają socyalistumi, albowiem dotychczas 
„socyalista* i jakiś waryat, latający z no- 
żem w ręku po ulicach, znaczyło dla niej 
jedno i to samo. Przez chwilę, po zamachu 
na Krzyckiego, gdy rvzeszła się wieść, że! 
zrobili to socyaliści, czuła nawet dla nich 
tak wściekłą i ślępą nienawiść; że gotowa 
była truć icb, lub piec żywym ogniem. Pó- 
żuiej, gdy służba w Jastrzębiu poczęła pow- 
tarzać, że na ganicza porwali się mie oni, 
lccz Rzęśluwiacy, nienawiść ta zgasła. Ale 
i następnie, gdy dziewczyna dowiedziała się 
dokładniej, czego- chcą i czem są socyaliści, 
mało sią niemi zajmowała. Po części bo. 
wiem uważała ich pomysły za głupstwo, po 
części myślała o rzeczach innych, bardzej! 
osobistych, a wreszcie w Pulsce odróżniała. 
tylko „swoich“ i „nieswoich*, kochając bez- 
wiednie pierwszych, nienawidząc, tak jak 
i wszyscy, drugich. Dopiero w ostatnich 
dniach poczęło jej świtać w głowie, że i mię- 
dzy swoimi islnieją okrutne 1 bolesne różni- 
ce, istnieje dla jednych bogactwo, dla dru- 
gich bieda, dla jednych używanie, dia dru- 
gich praca, dla niektórych śmiech, dla ia- 


kiem przemiany merów 4 mianowanych na 
wybieranych i utworzenia wybieralnych ras 
gminnych i departamentalnych rad general- 
nych, trzecia Republika w niczem nie zmie- 
niła centralistycznego i biurokratycz'ego 
ustroju administracyi Naj ole»ńskiej. Fran- 
cya dzisiejsza jest rządzoną przez personel 
polityczny, zorganizowany na zasadzie de- 
mukratycznej powszechiiych wyborów, jej 
szefami są deputowani, jako pełnomocnicy 
wyborców, bezpośredni, senatorowie i mini: 
strowie, jako psłnomocnicy wyborców pò- 
średni, poddani pod. kontrolę prasy i opinii 
publicznej. Ale Francya dzisiejsza jest admi: 
nistrowaną przez personel biurekratyczny, 
„organizowany hierar hieznie. Szefowie ad- 


|ministracyi mianowati przez rząd, * zależni 


od rządu, są ślepymi wykonaweami polęceń 
rządu centralnego i są niezależni od prasy 
i od apinii publicznej. 

Ingerencya deputowanych do admini- 


|stracyi cierpianą jest przez rząd, jako zło 


konieczne ji, w miarę jak rząd jest silpy, in- 
gerencya deputowanych w administracyi ma- 
eje. Te dwa systematy — polityczny rząd 
demokratyczny i rząd administracyi khierar- 
hiczny— nadają siłę trzeciej Republice i chro- 
nią ją przed anarchią. 

W. L. 


Jakób Bart (Cisiński). 

"Największy posta łużycki, umarł dnia: 16 paź- 
dziernika, w 53 reku życie, Urodzony dnia 20 sier- 
pnia 1856 r. w Kukowie na Górnych Łużycach uczę- 
szczał do szkół zrazu w Budziszynie, a w r. 1871 
wstąpił do siarodawnego semioarynm łuzyckiego w Pra- 
dze (na Małam mieście). W stolicy Czech dokończył 
gimnazyum i odbył siudya teologiczno. Język czeski 
posiadł tak grontownie, że pisywał do pism czeskich, 
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nych łzy, dla niektórych dola, dla 
niedola i krzywda. 

Stało się Lo dla niej jasnem zwłaszcza 
w chwili obecnej, gdy z większym niż kie- 
dykolwiek bólem poczuła tę prawdę, że ów 
panicz, do którego rwała się jej dusza i cia- 
ło, to jest poprostu niedosiężna gwiazda, na 
którą zaledwie wolno jej patrzeć. I jakkol- 
wiek nie takiego nle zaszło, coby ją mogło 
dziś szczególnie rozdrażnić — i nie się nie 
zmieniło, ogarnęła ją, tuka rozpacz, jak nigdy 
przedtem. 

Lecz bieg jej posępnych myśli przer- 
wały wreszcie zdarzenia zewnętrzne. Mimo 
wczesnej godziny, spostrzegła na rogu dziel- 
nicy duże gromady ludzi, ogarnięte niepo- 
kojem. Twarze zwrócone były w głąb po- 
przeczcej ulicy, jakby działo się w niej coś 
niezwykłego. Jedni biegli przed się, inni 
cofali się z widoczną obawą. Niektórzy, roz 
prawiając gorączkowo i wskazując na e śŚ 
rękami, patrzyli w górę na dachy domów. 
Ze wszystkich stron nadbiegały nowe gro- 
madki robotników i wyrostków. Między 
dorożkarzami, stojącymi na rogu, zapanował 
niezwykły ruch. Wożnice, po kilku i kilku- 
nastu, zawracali w rozmaite strony końmi, 
jakby chcieli zatarasować ulicę. Naraz roz-. 
legły się przeraźliwe krzyki, a potem strza- 
ry. W jednej chwili powstał nieopisany 
zamęt. Tłum zakołysał się Í począł pierz-| 
chać, krzyki rozlegały sie coraz przeraźli. 
wiej. Widocznem było, że kogoś ścigają. 
Dziewczyna, ze swemi lilijami na ramieniu, 
stanęła jak wryla, nie wiedząc, co ma po- 
cząć. Wtem nagle z pomiędzy dorożek wy- 


innych 


O 
i 


biegł człowiek, pochylony naprzód, ze spusz- 


czoną głową i biegł całym pędem ku niej. 
Po drodze cisnął swoją czapkę i zerwał: ka- 
pelusz z głowy jakiegoś wyrostka, ów zaś, 
zrozumiawszy w mgnieniu oka, o co idzie, 
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Jako kapłan, zasłynął z wymowy kaznodziejskiej : >y 
powołany na kaznodzicję królewskiego kościoła w Dre- 
źnie. Po kilku latach powrócił między swoich, osiadi 
w Panszwicach i objął redakcyę mięsięcznika <Łuziea>. 
gdzie też ogłaszał stale swe utwory. 


„Rossija“ o zjeździe zachodnio-rosyjskim. 


Prasa reakeyjna wyraziła niedawno 
wielkie niezadowoienie z powodu rówuo- 
czesności zjazdu zachodnio - rosyjsk'ego i 
prac rady do spraw gospodarki miejscowe: 

Jakże to? Siracono tyle zachodów, wy 
pisano tyle atramentu, ażeby zjazdowi zu- 
chodnio rosyjskiemu nadać znaczenie coy- 
dującej instancyi w sprawie ziemstw » 
Litwie i Rusi, a tymczasem rząd nia cze: 
na uchwały zjazdu i rozpoczyna rozw 
projekta w radzie do spraw gosp 
miejscowej? Jak gdyby opinia -repreż«' 
tów „18 milionów" lodzi rusyjskich by: 


dw 
ką bapatelką, z którą można się nie Uczyć 
ina którą można nie czekać. 


Oburzenie „ludzi prawdziwie rosji- 
skich“ jest naturalnie rzeczą wielco nieo:2- 
pieczną. To też organ ministeryalny 
szy z wyjaśnieniami. 

„Rada do spraw gospodarki miej cw. 
wej—c ytamy w ostatnim numerze „kossiji” 
—rożważa określone kwestye, przedłużes: z 
ramienia rządu, a przytem rozważa je w 
określonym składzie osobistym; naton:iesi 
zjazd zachodnia-rosyjski jest sprawą inivya- 
tywy prywatnej, a kwestya ziemstw je! 
tylko jedną z szeregu innych kwestyi. które 
się znajdowały w programie piac ziòzdu. 
Cv się tyczy składu osobistego zjazd: w 
przecież nie jest on zupełnie uzależoiow: od 
składu osobistego rady; w każdym 
niema powodów do przypuszczeń. że re" 
czesność, o której mowa, może zaszkodzi 
radzie albo zjazdowi w osiągaięciu 
rzonych celów*. 

Następnie przechodzi „Rossija*do ; ota 
nowień zjazdu, chwaląc oczywiście uznania, z 
jakiem przyjęto na zj ździe projekt rzącuwy. 
Ale... „zjazd poszedł nieco dalej, aniżeli pro- 
jekt rządowy i uchwalił szereg dezytiera- 
tów, zdążających do większega w porówua- 
niu z projektem zabezpieczenia przez prawo 
pierwszeństwa i szczególBych przywilejów 
ludności rosyjskiej w żachednich gaber: 
niach. 

„Zastanawiejąc się nad tymi dezydnu- 
tami i uwzględniając wszelkie dane przy- 
gotowawczych prac nad projektem rzydo- 
wym. zauważamy, żeśmy mieli słuszność, 
wypowiadając niedawao poglądy ogól: w 
tej samej kwestyi. Myśmy pisali, że u ile 
się rozwiązuja zagadnienie, w którem sis 
splątały tak różnolite interesy, tedy każdy 
sposób rozwiązania może być krytykoważy. 
Z tego punktu widzenia, nie pomyłimy się 
bodaj, mówiąc co następuje. Rozumiemy 
najzupełniej puukt widzenia zjazdu, twier- 
dzimy jednak, że realne względy, które s4 
podstawą uchwalonych dezyderatów, nie niv- 
gą być nważane za tak kategoryczne, j2- 
kiemi się oze wydają najwidoczniej zjaio- 
wi. Jeżeli zaś te względy mogą być uzaa- 
ne za mniej kategoryczne, to należy przy- 
puszczać, że i wnioski będą nie tak bez- 
względne (nie stol priamoliniejny), jax Lo 
sądzić możną z pierwszych wiadomości o 
zjeżdzie*, 

Czy z poza tej frazeologii półarzędowej 
nie przegląda czasem grzeczna odpravi“ 

Gorliwość wasza jest już zbyteczna 
mówi się nadpatryctom. Stosunki tak 
ułożyły, że i bez was damy sobie radę. 
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Sprawa żydowska w Polgce, 


Wywiad u b. posła Fr. Nowodworskiego. 


W N-rze 227 Żargonowy „Hajnt* pi- 
Sze: 

„Ze swemi zapytaniami w kwestyi ży 
dowskiej w Polsce zwróciliśmy się także do 
adwokata Franciszka Nowodworskiego, któ- 
ry jest jednym z przywódców największej 
partyi polskiej, „Narodowej Demokracy!* i 
był pesłem w pierwszych dwóch Dumauch. 


pramene aea 


ani drgnął. Dorożki poczęły jeszcze gorli- 
wiej zamykać ulicę, widocznie, by utrudnić 
pościg. Ale tuż za niemi zagrzechotały znów 
rewolwerowe strzaly i, wśród ogólnego krzy- 
ku i turkotu, można już było usłyszeć prze- 
raźliwy głos świstawek polieyjnych—i ochry- 
płe, podobne do ryku wołania: „dzierży! 
dzierży!“ — Pannę Polcię ogarnął teraz šie- 
py, niepohamowany strach i poczęła uciekać, 
przyciskając bezwiednie do piersi doniczkę 
z kwiatami, tak, jakby chciałą uratować 
własne dziecko. 

Lecz zaledwie ubiegła kilkanaście kro- 
ków, jakiś zziajany, cichy głos począł woisć 
tuż za nią: 

— Daj panna kwiaty! Na miłosierdzie 
boskie, daj panna kwiaty! ratuj! 

Dziewczyna odwróciła się i nagle, wraz 
z przerażeniem, nieopisane zdumienie odbu 
się w jej oczach, poznała bowiem Lisko- 
wicza. 

Ów zaś, wydarłszy jej prawie  przeni.- 
cą doniezkę, którą, nie wiedząc, cO czyn, 
przytrzymywału z całej sily, szeptał dalej: 

— Może nie poznają. Powiem. żem 
ogrodnik. Ratuj panienka! Może nie po- 
znają. Tchu mi bral! 

Chciała uciekać dalej, lecz począł ją 
wstrzymywać. 

Tymczasem z pomiędzy chaosu doro- 
żek wydostało się kilkunastu policyantów 
i egentów cywilnych. Większość tłamu 
skierowała się, uciekając, ile siły w nogach, 
w stronę przeciwną tej, w którą szedł La- 
skowicz z dziewczyną — i, bez najmniejszej 
wątpliwości, skierowała się tak umyślnie, by 
zmylić pościg. 

(D. e. n.) 


dzić królowi ułaskawienia wianych. Do 
wielu z nich należało zastosować prawo wo- 
jenne; nie zrobiono tego, chciano bowiem, 
aby sprawiedliwość wyroku wynagrodziła 
powolność procedury. — „Czy naszą jesi 
winą, że rozpowszechniano pogłoski, jakoby 
setki aresztowanych rozstrzeliwano, gdy to 
było nieprawdą!“ 

Zywe oklaski rozległy się na ławach 
ministeryalnych. 

Republikanin Soriano interpeluje gwał- 
townie posłów ministeryalnych, ci nie prze- 
stają bić brawa. 

— „Ci, co mówią o niesprawiedliwych 
egzekucyach, powinni wymagać od rządu 
wyjaśnień, ale wszystko to są oszczerstwa; 
nic też dziwnego, że niektórzy cudzoziemcy, 
nieświadomi naszego prawa, dali wiarę tym 
oszczerstwom. P. Moret mówi, że opinia 
mnie potępia. Inni mówią mi wręcz prze- 
ciwnie. Cokolwiekbądźby było, przyszłe wy- 
bory dowiodą nam, jak rzeczy stoją. Choćby 
w Barcelonie była tylko próba rewolucyi 
socyalistycznej i anarchistycznej, zwalczy- 
liśmy ją i teraz, gdy ją jeszcze zwalczamy, 
gdy walczymy, aby rozwiązać kwestyę ka- 
talońską, marokańską i finansową, żądacie, 
abyśmy się usunęli. Wezmę to pod uwagę 
na przyszłość!* (Naławach ministeryalnych 
oklaski). 

Głos z kolei zabiera minister spraw 
wewn, Laciervo, który usprawiedliwia się 
ze swych czynności, tłómacząc je ważnością 
sytuacyi w Barcelonie. 

Ilość świątyń spalonych w Barcelonie 
sięga, zdaniem ministra, 68. Było 138 zabi- 
tych i 40 rannych. Zaaresztowano 1,112 o- 
sób. Co się tyczy zarzutów, stawianych 
przez prasę opozycyjną cenzurze, to minister 
ze swej strony zarzuca tej prasie, Że fałszo- 
wała zagraniczne telegramy i dodawała zera 
do cytr manifestantów w Paryżu. Oryginal- 
na depesza podała liczbę ich 12,000; pewien 
dziennik madrycki zrobił z tego 120,000. 
Mowę ministra większość przyjęła okla- 
skami. 

Moretowi po skończonem posiedzeniu 
urządzono owacyą. 

Cały ten kryzys zakończył się, jak wia- 
domo, dymisyą Maury i powołaniem na jego 
miejsce Moreta, który już utworzył nowy 
gabinet. (.) 


W partyi mówi się tak dużo o żydach 
i u nas, żydów, tak dużo już mówiono o 
partyi i jej stosunku do nas żydów; je- 
dnakże jest interesujące czerpanie z pierw- 
szego źródła wiadomości, dowiadywanie się 
na miejscu, co partya sydzi o Żydach. 

Nowodworski wśród polaków słynie ja- 
ko wybtny prawnik. Napisał kilka dzieł ze 
swej specyalnoś i i od r. 1897—1900 był re- 
daktorem największego i najpoczytniejszego 
pisma polskiego, „Kuryera Warszawskiego“. 

I to trzeba przyznać, że, dopóki on re- 
dagował to pismo, nie było w niem znać 
antysemityzmu. 

W rozmowie zauważyliśmy, że lepiej 
obeznał się z żydami, niż wszyscy inni pol- 
scy politycy, może dlatego, że jest adwoka- 
tem i był redaktorem najpoczytniejszego pi- 
sma polskiego. 

Na zapytanie, czy żydzi rosyjscy, któ- 
rzy uważają się tylko za żydów i nie chcą 
się asymilować, mogą być, według jego zda- 
nia, dobrymi obywatelami kraju, Nowodwor- 
ski wskazał na paragraf programu jego par- 
tyi, ułożonego jeszcze w r. 1908. 

Według tego programu, żydzi dzielą 
się na trzy grupy: żydów-polaków, t. j. ży- 
dów, którzy są tylko z wyznania żydami i 
uważają się sami za polaków; język polski 
jest ich językiem, ideały polskie są ich ide- 
ułami. Tacy żydzi muszą być uważani za 
polaków i nie można robić żadnej różnicy 
między nimi a polakami-chrześcijanami. 

— Pan wie zapówne—rzekł Nowodwor- 
ski--że w naszej partyi są także żydzi i 
nikt nie robi ż:dnej różnicy między nimi a 
innymi. 

Do drugiej grupy należą wszyscy po- 
wszedni żydzi. Nie są oni polakami, ale 
się im nie przeciwstawiają. Tacy Żydzi są 
uważani za obywateli kraju i trzeba im dać 
wszystkie prawa obywatelskie. 

— Budować na nich — mówi jednak 
Nowodw rski —nie można zbytnio. Do ża- 
dnej ofiary dia Polski nie są zdolni. Gdy 
się chce, n p'zykład, urządzić bojkot. towa- 
rów pruskich, nie można na nich liczyć. 
Gdy uważa się za konieczne utworzenie ko- 
operacyi w kraju, to dla nich akurat szko- 
dliwe 1 nie mogą tego popierać. Dlatego, 
kiedy jest jaka polska sprawa narodowa, nie 
można takim żydom powierzyć żadnego 
mandatu, bo to nie ich sprawa. 

Jest jednak jeszcze jedna grupa Ży- 
dów. To są Żydzi, którzy przeciwstawiają 
się polakom i ich interesom, Żydzi, którzy 
walczą przeciw Polsce na rzecz interesów 
innych narodów. 

—- Tacy żydzi—rzekł Nowodworski—są 
podług naszego programu uważani za wro- 
pów jak wszyscy inni nieprzyjaciele, i trze: 

a się z nimi leczyć, jak z wrogami. 

Na zapytanie nasze, jaki wpływ może 
mieć na przyszłość żydowską w Polsce ruch 
kcoperatywny, który wzmacnia się coraz 
więcej i rozszerza po całym kraju, wskutek 
czego dziesiątki tysięcy kupców żydowskich 
i handiarzy tracą wszelkie gałęzie handlu, 
Nowodworski odrzekł: 

— Dlaczegoż to dopiero przez ruch 
kooperatywny? A przed tym ruchem masa 
żydowska nie tonęła w biedzie i nędzy? 
Przecioż oni zjadają jeden drugiego? Czy. 
drobne kramiki żydowskie nie są objawem. 
chorobliwym? Sklepik przedstawia zwykle 
wartość nie więcej jak 20 do 30 rb. i z te- 
go chce się utrzymywać cała rodzina? 

— ŻZapytuje pan — rzekł dalej Nowo- 
dworski—co na to poradzić? Widzi pan, 
wielkiem nieszczęściem jest to, ża Rosya 
wewnętrzna jest zamknięta przed żydami. 
Wszystkich żydów pcha się do Polski i pra- 
wie wszyscy są kramarzami i rzemieślni- 
kami ..* 


Wybory miejskie w Żytomierzu. 


Żytomierz, d. 8 października. 


Z depeszy dzisiejszej już wiecie, jaka 
krzywda stała się „Związkowi prawdziwych 
rosyau* na wyborach do żytomierskiej rady 
miejskiej. I tem dotkliwsza, że całoroczna 
praca wśród „swoich i sympatyków* wniwecz 
została obróconą przez intrygi polaków, któ- 
rzy i tym razem w większeści do rady po: 
wołani zostali. Dziwni ci ludzie jeszcze nie 
zrozumieli, że tolerowanie ich — bynajmniej 
nie może ich ośmielać do czynnego udziału 
w pracy społecznej, a tembardziej do przo- 
downictwa. Wszak przeszło od roku na ła- 
mach „Zizni Wołyni* i w specyalnie wyda- 
wanych broszurkach wykazywano polakom 
niendolność w prowadzeniu gospodarki miej: 
skiej, stronniczość w stosunku do obywateli 
rosyan, dążności nacyonalistyczne i niesu- 
mienność. Nietyłko polacy pozostali głusi 
na te „prawdy* „prawdziwych* rosyan*, lecz, 
o zgrozo! — znaleźli się prawosławni ludzie, 
niegodni nazwy rosyanina, którzy poszli rę- 
ka w rękę z iaorodcami, i dla próżnej sła- 
wy pozostania radnym miasta Zytomierza— 
przyczynili się do wyboru przeważającej ilo- 
ści polaków i do... tak haniebnego fiasco 
właściwych kandydatów „związku“. 

Fiasco rzeczywiście jest kompletne; bo 
kiedy minimum głosów kandydata postępo- 
wego jest 200, to mazimum kandydata i przo- 
downika w związku—90! W ilości tej wyka- 
zaną została sympatya, jaką cieszą się wśród 
swoich „rosyjscy ludzie*. 

Do rady zatem powołani zostali: 

Nowickij Fiodor (312 gł.), Ślnsarewskij 
Mikołaj (310), Jakowlew Michaił (310), Bru- 
chowskij Ilja (309), Jaszczynskij Piotr (308), 
Lega-Dołgopołow Piotr (300), Słonickij Stie- 
pan (295), Badajew Iwan (274), Noskow Spi- 
rydon (239), Arszeniewskij Mikołaj (235), 
Łysienko Aleksander (235), Filippow Iwan 
(235), Malewicz Michaił (234), Astachow Le- 
onid (232), Demczenko Iwan (231), Tesselski 
Józef (231), Bykow Mikołaj (230), Żurawlew 
Mikcłaj (230), Migrin Konstantin (230), Cha- 
botin Michaił (230), Jans Fedot (230), Hof- 
man Michał (228), Kozłowskij Włodzimierz 
(228), Lisowski Marek (228), Pozniakow Aleks. 
(228), Taran Płaton (228), Diakowski Eume- 
nij (227), Moniuszko Bolesław (227), Korze- 
niowski Józef (226), Pszemenskij Erazm (226), 
Domaniewski Jan (225), Ziemiański Apollon 
(225), Swiencickij Pawieł (225), Chmielewski 
Jan (224), Janieki Julian (224), Piwocki An- 
toni (228), Protasow Aleksiej (228), Szcze- 
niowski Wład. (223), Domaniewski Stani- 
sław (222), Zaściński Józef (222), Księżopol- 
ski Władysław (222), Rakowski Oktawian 
(222), Goławski Józef (221), Szczerbickij Eu- 
menij (222), Jasiński Aleks. (221), Żukow- 
ski Edward (220), Paszkowski Zygmuni 
(220), Prusinowski Adam (219), Bohdanowicz 
Kazimierz (218), Dołner Józef (218), Two- 
rowski Konst. (218), Szpakowski Mik, (218), 
Hłasko Wiktor (217), Zaleski Jan (215), Sa- 
lis Stanisław (215), Kulikowski Wład. (214), 
Malecki Jan (214), Brzostowski Bazyli (218), 
Sawaniewski Jan (213), Szczeniowski Miko- 
łaj (218), Librowicz Mieczysław (212), Biele- 
nicyn Mikołaj (210), Godziemba Antoni (209), 
Płotnicki Stanisław (200), Tomaszewiez Onu- 
fry—118 (114 Eflm). 

Glosy na ostatniego kandydata rozbiły się 
wskutek omyłki w imieniu, której nie zdą- 
żono poprawić. 

listy tej ubywa Astachow Leonid 
(232 gł), który był wniesiony w charakte- 
rze przedstawiciela od Banku państwowego, 
lecz nie otrzymał w rezultacie pełnomo- 
enictwa. 

Z ilości 65 wybranych właściwych rad- 
nych jest 54, pozostali są kandydatami, 
wszyscy jednak zapewne wejdą do rady, 
gdyż E osobami, mającemi wiekszą 
ilość głosów, kilku ma zrezygnować, co tem 
łatwiej będą mogli uczynić, że na swoje miej- 
sce puszczą ludzi niemniej godnych, a obe- 
znanych z interesami miasta. 

Czy to trafem, czy to wskutek całoro- 
cznej agitacyi „związkowców * przeciwko pol- 
skiemu składowi w zarządzie miasta, tacy 


WEE "IEC WEGSEŚ] 
Moret przeciwko Maurze. 
—0— 


Burzliwe posiedzenie parlamentu hiszpańskiego. 


Na środowem posiedzeniu izby hiszpań: 
skiej doszło do gwałtownego starcia między 
posłem republikańskim, Soriano, któremu od- 
mówiono prawa głosu i konserwatystą Pi- 

natellim. Prezydent złamał kilka dzwon- 
ów, przywołując do porządku. 

Moret, odpowiadając na mowę z poprze- 
dniego dnia Maury, oświadczył, że wyjaśnie- 
nia tego ostatniego w sprawie Maroka nie 
wydają mu się jasnemi. Uważa, że wyja- 
śnienia, udzielone w tej samej kwestyi przez 
rząd, są zagmatwane. „Ani dysputy, ani wy- 
jaśnienia panów —mówił Moret—nie tłómaczą 
nam celu, do jakiego dążymy w Rif. Czy 
zatrzymamy zdobyte terytorynm i czy to 
będzie za zgodą sułtana?* Co się tyczy 
sprawy barcelońskiej, Moret nie rozumie, 
dlaczego zawieszenie gwarancyi konstytu- 
cyjnych trwa tak aaga gdy przyczyny te- 
go zażądania znikły wkrótce po wypadkach, 
którym rząd przypisuje charakter i cel, ja- 
kiego nie miały. — Dlaczego więzić tylu ro- 
botników — woła p. Moret, jeżeli prokurator 
najwyższego sądu stwierdził urzędownie, że 
nie widziano ani jednego robotnika, któryby 
należał do rozruchów? Będąc przewidują- 
cym, można było tego uniknąć... Mówca 
zatrzymuje się na opiniach gazet włoskich 
i niemieckich o charakterze manifestacji, 
jakie urządzano zagranicą przeciwko klery- 
kalizmowi i papieżowi. — Tym sposobem 
więc — dodaje Moret — to, co powinno być 
najbardziej szanowane przez wierzących, 
poddane zostało dysknsyi dlatego, że nie 
zastosowano łaski. (Oklaski). 

Moret w dalszym ciągu twierdzi, że o- 
pinia w Hiszpanii i zagranicą jest wrogo u- 
sposobiona względem rządów Maury i po- 
wturza, że nie może on pozostać u steru 
władzy. (Liberali, demokraci, republikanie 
biją brawo). Republikanin Azzati woła: „Za 
drzwi Maura!* Republikanin Soriano wtóru- 
je mu, krzycząc: „Maura już umarł!“ 

W słowach żywych i barwnych Moret 
opisuje sytuacyę kraju i wyraża obawę, aby 
piorun nie uderzył wypadkiem w to, co jest 
najwyższego. (Zywe oklaski na lewicy). 

Mówca kończy, oświadczając, Że, jeśli 
rząd nie dał się przekonać, że opinia publi- 
czna go potępia, to może inni podejmą się 
dowiedzenia mu tego. On spełnił swój obo- 
wiązek. (Gorące oklaski). 

Prezes rady ministrów, odpowiadając 
Moretowi, twierdzi, że sądy barcelońskie 
zastosowały się Ściśle do praw. Doniosłość 
wypadków barcelońskich i wrażenie, jakie 
wywarły one na wszystkie koła socyalisty- 
czne hiszpańskie, nie pozwoliły rządowi dora- 
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pożyteczni członkowie zarządu, jak pp. Kuli- 
kowski, Płotnicki, Librowicz etc. i radny p. 
Brzostowski otrzymali najmniejszą ilość 
głosów. 

Prawie wszyscy radni i kandydaci — 
ludzie z wyższem wykształceniem: kilkuna- 
stu adwokatów, kilku doktorów. inżynierów, 
wybitni działacze na poln przemysłowem i 
kilku wybitnych urzędników. 

Miastu można powinszować takiej ra- 
dy, a naszym ojcom miasta życzymy energii 
i wytrwałości. 

Servus. 


Z prasy rosyjskiej. 


Rozważsjąc projekt samorządu miejskie- 
go w Królestwie, zapytuje p. Clemens w „Rie- 
czi“, w imię czego projekt rządowy tak usil- 
nie broni miast polskich od „zalewu żydow- 
skiego*. Przy tej sposobności wypowiada 
p. CI. następujące poglądy: 


<Obecna faza stosunków połsko-żydowskich jesi 
taką, że pewne zmiany w życiu Polski moga albo stwo- 
rzyć wormalae warunki obywatelsko kulturalnego wspól- 
pracownictwa tych dwóch żywiołów, albo wywołać nie- 
skończoną walke, nieustanne starcia, szkodliwe dla kul- 
tury kraju, esłabiające i silniejszych, i słabszych. 

<Od zwycięstwa tych lub iunych czynników bę- 
dzie zależało, czy będzie żyć w zgodzie z polakami 
narodowość żydowska, ulegająca ich wpływom kulu- 
raloym, w masach nie wroga dla narodu polskiego, a 
w pewnych sferach zasymilowana i spolonizowana, czy 
też współżycie polaków i żydów będzie współżyciem 
GENE i niemców w Czechach, polaków i rusinów w 
aalicyi. 

7 Len: kto ceni spokój i kulturę, kto rozumie, że 
system divide et impera wyniszcza siły walczących, 
osłabia państwö, jak osłabił Roryę, Austryę, Turcye, 
teu wie, jaka jest odpowiedź na zapytanie cuż prodest?» 


W końcowym ustępie swego artykułu 
nawołuje połaków p. Clemens, ażeby prote- 
stowali przeciwko ograniczeniu praw żydów. 
Używa przytem argumentów bardzo przeko- 
nywujących. 

«Milczące czy głośne, uprzednie czy późniejsze, 
jawne czy też takie, którego tylko domyślać się można, 
usankcyonowanie przez potaków taj prowokacyi, która 
przyobiecuje polakom misą soczewicy kosztem ludności 
żydowskiej, mogłoby tylko w znacznym bardzo stopniu 
pomniejszyć siłę moraloą ogólnych protestów przeciwko 
polityce antypolskiej, . anyfinlandzkiej, antyormiań- 
skiej i t. d.» 


P. Mienszykow albo kpi, albo o dre- 
gę pyta. 


<Wedlag obliczeń nieboszczyka Szwanebacha — 
czytamy w ostatniej elukubracyi Miepszykowa — z każ. 
dego rubla podatku skarb państwa zwraca polakom 
1 rb. 24 kop, mieszkańcom nadbaltyckim 1 rb. 29 k., 
mieszkańcom kraju północuo-zachodniego 1 rb. 31 kop. 
Małorusini zaś za każdy rubel otrzymują tylko 92 kop., 
a rosysnie--tylko 47 kop. , ` 

«Najlepsze siły rdzennych rosyan idą na odżv- 
wianie kresów i na ich oŚwiecanie. Wiolkorosya np. 
posiada jeden zakład naukowy na 230,000 mieszkań- 
ców, w Polsce wypada om na 90,000, a w kraju nad- 
baliyckim — ua 60,000 Na kresy wysyłamy najlepsze 
nasze siły pedagogiczne. Oświecona pateyotyczna po- 
lityka jak gdyby pośpiesza z przygotowaniem obcopie- 
miennej inieligóncyi, ażeby mogła ona potem wyprzeć 
rdzenną rosyjską, W ciągu trzydziestu lał liczba uczą- 
cych się w Polsce powiększyła się o 2005 i wogóle ob- 
copiemienne kresy dają obecnie prawie trzy razy tyle 
inteligencyi, ca czysto rosyjskie centrum. Ostatnie zaś 
musi tylko opłacać ze swego chudego worka wykształ- 
cenie wrogich inorodcówa. 


Takie brednie wypisuje się ad usum 
Delphini; nie mają one nawet zalety nowości. 
(i. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Według informacyi pism rosyjskich, odbyła się 
przed paru dniami w Petersburga u prezesa rady mi- 
nistrów poufna narada w sprawach finlandzkich, w 
której brali udział minister wojny, minister marynarki, 
naczelnik sztabu i inni wyżsi urzędnicy. Wkrótce po 
naradzie został wydany rozkaz kozackiemu pułkowi 
lejrgwardyi, (o czem już wiadomo z telegrarmów) wy- 
ruszenia do Finlandyi. Podobno wyruszy tam później 
więcej wojska, ogółam ta armia cokupacyjna» ma się 
składać z całego korpusa. 


© Sfery dumskie przyjęły obojętnie uchwałę se- 
nalu w sprawio regulaminu, W kaluarach mówią, że 
odmowa sematu nie będzie miała praktycznego znacze- 
nia, poniewaz Duma będzie uważała regulamin za obo: 
wiąznjący dla siebie. Jednakże prawica uważa, że wską- 
zówki senatu należy uwzględnić i poczynić odpowiednie 
poprawki w regulaminie. Prawica przypuszcza, że i 
naździernikowcy przyłączą się do tego poglądu, należy 
się więc spodziewać w Dumie pewnych komplikacyi z 
powodu regulaminu, 


© W ostatnich dniach odbył się w Petersburgu 
szereg tajnych narad frakcyi skrajnej prawicy. Pomię- 
dzy innemi omawiano kwestye, dotyczące spraw Pin- 
landyi. Postanowiono nalegać na prędsze rozstrzygnię- 
cie kwestyi wydzielenia gub. wyborskiej. Puryszkie- 
wicz zauważył przy tem, że przez wyłączenie gub. wy- 
borskiej sprawa Herzensteina oddana zostanie sądowi 
rosyjskiemu. Puryszkiewiczowi poruczono złożyć odpo- 
wiednie wyjaśnienie przed prezesem ministrów. Na po- 
siedzeniach obradowano nad rozmową prezesa ministrów 
z redaktorem gazety «Wołga». Myśli wypowiedziane 
przez Stołypiaa znalazły posłnch wśród prawicy. Rząd 
teraz pójdzie z nami. mówieno—a nie my z nim. 

© Wisdomość o odrzuceniu przez senat regula- 
miou Dumy wraz ze szczegółami posiedzenia ogłosiło 
urzędowe «Biuro informacyjne.» Z tego powodu po 
wstało wśród senatorów wielkie oburzenie. Chodzi o 
to, że sprawa regulaminu była rozważana w ten spo- 
sób, że decyzyę miano dopiero zakomunikować instytu- 
cyi zaiuterosowanej. Po zatem sama uchwała nie jest 
uważana za ostateczną, dopóki wszyscy Senatorowie 
nie podpiszą wniosku w ostatecznej redakcyi, a często 
się zdaża, że zmieniają zdauie i pojawia się uchwała 
zupełnie odmienna. ten sposób uchwała, ferowaca 
w d. 6 paźdz., była nieurzędową. A tymczasem «biuro 
informacyjne» na wżór niedyskretuych dziennikarzy 
rozgłusiło wszystkie szczegóły posiedzenia. 

© W sferach mioisteryaloych zwrócono uwagę 
ua postępowanie generała Dumbadze, który jak wiado- 
mo wysłał telegram z naganą do Bekmana. Podobno 
wszyscy członkewie gabinetu z wyjątkiem Kriwoszeina 
namawiają Stołypina, ażeby usunął gen. Dumbadze 
ze stanowiska. Jeżeli bowiem nie zwrócić uwagi na 
ion postępek. tedy wszyscy ministrowie mogą się spo- 
dziewać różnych telegramów z nagauami. Stołypiu ma 
jakoby poczynić odpowiednie Broki, ażeby niesforny 
wielkorządca Jałty otrzymał dymisyę. 


NE EET 
Konkurs kartoflarek w Borodiance. 
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Wynik ekspertyzy. 

W d. 9, 10 i 1l-ym września b. r 
w obecności komisyi ekspertów, składającej 
się z pp. Witolda Kóze, Romualda Pieńkow- 
skiego i Jana Krausego, odbył się w Boro- 
diance konknrs kartoflarek. Do konkursu 
stanęły kartoflarki: 1) fabryki „Ransomes“, 
„Simens et Jefleries*, wystawione przez fir- 
mę Alfred Grodzki w Warszawie; 2) fabryki 
Hardera w Lubece—przez firmę T-wo Ra- 
botnik w Kijowie; 3) fabryki Wolskiego 
w Lublinie systemu Hardera i 4) „Aleksan- 
dra* fubryki Cegielskiego w Poznaniu, wy- 
stawione przez firmę „Zdrojewski i Grabow- 
ski“. Na polu, przeznaczonem dla próby 
kartoflarek, kartofle były posadzone rzędowo 
pod znacznik w odsiępach 12X11 werszków. 
Dla próby poddano 5 działek długości 140 


sążni i szerokości 2 sążnie; na 4-ch dzial- 
kach pracowały kartoflarki, na piątym ko- 
pano dla porównania pracy ręcznie. Komisya 
ekspertów postanowiła wyrazić swą epinię 
w dwóch kierunkach—pod względem jako 
ści wykonanej pracy i pod wzgiędem tech- 
nicznej wartości konstrukcyi maszyn. 

Co się tyczy, pierwszego punktu, ko- 
misya przyszła do następującego wniosku: 
Pod względem jakości wykonywanej pracy 
pierwsze miejsce przysługuje „Aleksandrze* 
Cegielskiego, odrzuca ona bowiem kartofle 
na stosunkowo małej przestrzeni (do 2!/a 
arsz.), wymaga małej siły pociągowej (3 Śre- 
dnie konie), nie zapycha się nacią, przyczem 
kartofle bardzo mało się niszczą. Wadą jej 
jest wrażliwość na nierówności gruntu (przy 
małej pochyłości pola schodzi z grzędy 
i tnie kartofle). Drugie miejsce co do jakości 
roboty zajmuje kartoflarka fabryki Wolskiego 
systemu Hardera skutkiem tego, że odrzuca 
kartofle znacznie dalej (do sześciu arszyn.), 
przyczem nawet kartofle leciały dalej; wy- 
maga ona przytem 4ch koni. Trzecie z ko- 
lei miejsce przyznano oryginalnej kartoflar- 
ce Hardera, czwarte fabryki „Ransomes“. Ta 
ostatnia kartoflarka wykazała tę wadę, że 
zasypuje kartofle z'emią i odrzuca je bardzo 
daleko na bok. 

Co się tyczy technicznej konstrukcji 
maszyn, za najlepszą uzaano kartoflarkę 
„Ransomes* z powodu dokładności 1 staran 
ności wykonania i łatwości regulowania głę- 
bokości lemiesza. Drugie miejsce zajmuje 
maszyna Wolskiego, trzecie oryginalna Har 
dera. Ostatnie miejsce przyznano „Aleksan- 
drze* z powodu niedbałego wykonania, tru- 
dności w naoliwianiu ramion i niepewności 
aparatu włączającego. 

Szczegółowem opracowaniem eksperty- 
zy, wymagającem sporo czasu, ma się zająć 
członek komisyi p. J. Krause. 


[o 2 EERE w | „ae 
Maty fejleton. 


Dła czego liberalną prasę rosyjską (nie 
kijowską) zamknięcie „Oświaty“ n:e zainte- 
resowało wcale, ja tego nie wiem... 

Wspomniała o tem „Riecz*,.. 

P: za tem społeczeństwo rosyjskie otrzy- 
mało o fakcie powyższym nader szczegóło- 
we informacye z radosnych i tryumfalnych 
artykułów prasy polakożerczej... 

Może prasa liberalna czekała —na „dal- 
szy ciąg...“ 

W takim razie „dalszy ciąg* już mamy. 

Zamknięto „Oświatę*—w Mińsku. 

Czy i to nie wystarczy?.. 

Może prasa liberalna czeka na 
większy „hurt*?, 

Ze wzgiędu na oszczędność druku jest 
to stanowisko nader praktyczne. . 

„Duch chwili* płynie pod banderą hur- 
townego pomniejszania polskiego życia... 

I posiada jeszcze jedno hasło: 

„Polacy nas zjadają!“ (...woła pan Sa 
wenko...) 


jeszcze 


Czarny Jegomość. 


Świętokradztwo ` 
na Jasnej Górze. 


(Telegram korespondenta własnego). 


Warszawa. — Dnia 10-go 
b. m. zrana, kiedy do ko- 
ścioła w Czestochowie wszedł 
służący z braciszkiem zakon- 
nym, przekonali się, że Cu- 
downy Obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej został okra- 
dziony przez nieznanych zło- 
czyńców. Zerwali oni sre- 
brną zasłonę, zrabowali su- 
kienkę perłowa, wszystkie 
wota i korony brylantowe. 
Świętokradcy dostali się do 
kościoła przez szybę, wyjęta 
w oknie obok kaplicy św. 
Antoniego przy wieży. Obraz 
został nieuszkodzony. War- 
tość skradzionych kosztowno- 
ści przenosi milion rubli. Nie- 
zwłocznie nakazano wstrzy- 
mać nabożeństwo, zamknięto 
klasztor. 

Wśród zebranych patni- 
ków panuje rozpacz, kobiety 
zawodzą z żalu. Pisma war- 
szawskie wydały specyalne 
dodatki. W mieście panuje 
powszechne wzburzenie. 
OOOO TANCA APA pit NN AFA 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 11 (24) n inoenigep Kadłubka, Płacydy Zenaj- 
yep 


Jatro 12 (25) Maksymiliana B. W., Tudwikt. 


Wschód słońca godz. 6 m. 38. 
Zachód słońca godz. 4 m. 50. 
Długość dnia godz. 30 m. 12. 


— Hojna ofiara na korzyść R.-K. Tow. 
Dobr. Na posiedzeniu Zarządu Tow. Dobr. 
z dnia 28 września b. r. został odczytany 
własnoręczny list mecenasa p. Stanisława 
Zeromskiego następującej treści: 


Do Zarządu Kijow. R.-K. Tow. Dobro- 
czynności. 

Szanowni Panowie! 

Załączam przy niniejszem tytułem ofia- 
ry na rzecz Kijow. R.K. Tow. Dobraczynno- 
ści trzy biiety 4% Państwowej Renty na ogól- 
ną nominalaą sumę trzech tysięcy rubli 
z tem: 

a) żeby suma ta była dołączona do nie- 
naruszalnych kapitałów Towarzystwa i two- 
rzyła specyalny nienaruszalny kapitał imie- 
nia ś. p. córki mojej — „Janusi Zeromskiej*; 

b) żeby procenty od tej sumy używane 
były na potrzeby ubogich dzieci, pozostają- 
cych pod opieką Towarzystwa; 

c) żeby w razie zamknięcia Kijow. R.-K. 
Tow. Dobroczynności suma ta była niezwło- 
cznie zwrócona mnie, lub moim sukcesorom. 

W razie zgody Zarządu Towarzystwa 
na przyjęcie tej ofiary na wspomnianych 
wyżej warunkach, upraszam o łaskawe po- 
twierdzenie takowej na piśmie. 


Z najglębszym szacunkiem 
Stanisław Żeromski. 


Przyjąwszy z wielką wdzięcznością tak 
hojną ofiarę, Zarząd R.-K. Tow. Dobr. posta- 
nowił przesłać ofiarodawcy najgłębszą wdzię- 
czność i szczere „Bóg zapłać!*, 

— „Babie lato“. Dowiadujemy się, że 
podczas zabawy „Babie lato“, w przerwach 
między żywymi obrazami, do których mu- 
zyka będzie przygrywała odpowiednie na- 
strojowe utwory, jedna z łaskawych współ. 
uczestniczek p. „*, wykona solowe tańce 
hiszpańskie. W ogóle zabawa „Babie lato“ 
zapowiada się jak najlepiej, sprzedaż bile- 
tów idzie raźno, w komitecie z ożywieniem 
pracują nasze panie i panowie, reszta po- 
wodzenia zależy od poparcia ogółu. Bilety 
-a do nabycia od 12-ej godziny w „Ó- 
gniwie*. 

— 2 Ogniwa. W dn. dzisiejszym o g. 
3 i pół po poł. rozpoczynają się lekcye tań- 
ców dla dzieci członków i z rekomendacyi 
tychże. Pożyteczne to zapoczątkowanie zy- 
skało sobie duże uznanie wśród naszego to. 
warzystwa, sądzić zatem należy, że i obec- 
nie liczne nasze dziatwy korzystać będą z 
lekcyi, tembardziej wobec powierzenia kie- 
rownictwa znanemu u nas baletmistrzowi 
p. Lange. Lekcye będą się rozpoczynały i 
kończyć punktualnie o nazuaczonej godzinie. 

— Posiedzenie komisyi. W bieżącym 
tygodniu odbędzie się posiedzenie kijowskiej 
komiisygi gubernialnej do spraw miejskich, 
na którem zostaną rozpatrzone między inne- 
mi sprawy o nieprawidłowych czynnościach 
służbowych: członka czehbryńskiego zarządu 
miejskrego Neczyporenki, byłego członka ki- 
jowskiego zarządu mieszczańskiego Wanzlen- 
ki, prezesa berdyczowskiego zarządu rze- 
mieślniczego Grynf.lda i wielu innych. 

— Skasowania biletów wolna] jazdy. Mi- 
nisterstwo komnunikacyi zawiadomiło naczel- 
aika kolei Poł-Zach., że linia kolejowa Ko- 
wel- Włodzimierz Wotyński jest arteryą ko- 


.|muqikączjną,. przęzpaczową „ wyłwacie „dla, 


potrzel "wojskowych i-wobae tego przejazd 
po niej za biletami wolnej jazdy, słażbowy- 
mi i wogóle bezpłatnymi i ulgowymi nadal 
dopnuszczany nie będzie. 


-- Zmienne wrażenia p. Ekstera. Ra- 
dny miejski p. Ekster złożył zarządowi miej- 
skiemu doniesienie piśmienne, w  którem 
wskażuje, że Kreszczatyk wprost gmachu 
poczty brukuje się obecnie starym kamie- 
niem, który nie odpowiada postawionym wa- 
runkom. P. Ekster zapomniał, że w r. z. sam 
uważał ten kamień zł jeden z najlepszych; 
był on nabyty od firm rosyjskich właśnie 
na skutek wniosku p. Ekstera. 


OSOBISTE. 


— Wyjechał do Kaługi starszy iuspek- 
tor eksploatacyi kolei żelaznych rz. rad. st. 
P. Manasein. 


— CHOLERA W GUBERNI. Wedłog telcgra- 
mów, otrzymanych w kijowskim urzędzie lekarskim, we 
wsi Czerniachowie, powiatu kijowskiego zmarli na cho- 
lerą: włościanin Siniakow, lat 35 i żona jego, Kalarzy- 
na; zachorowała wychowanka Siniakowych, Iudga Dmi- 
triewa, We wsi Bulszoj Karaszyn zachorowało na cho- 
lerę 5 osób. zmarło 3 

Według wiadomości prywatnych kiłka wypadków 
cholery zdarzyło się w m. Rożew, powiatu radomvs- 
kiego, w Korołówce powiatu kijowskiego oraz w Tu- 
bowcach i Cesarskiej Słobodzie, powiatu czerkaskiego. 

| — CHOLERA W KIJOWIE. W ciagu doby u- 
biegłoj skonstatowano cholera u Makara Parchomanki, 
pozostającego w szpitalu robotniczym. 

, _— UKARANI RESTAURATORZY. Sędzia po- 
kóju 2 go rewiru skazał za antysanitarny stan restau- 
racy! następujących restauratorów z Padału; Owczaro- 
wa, Bernadskiego i Mordżanowa na 25 rb. kary, J. 
Epelbaum» na 1b rb., oraz Zrakowa na 10 rb. kary. 

— W SPRAWIE ZABÓJSTWA NA PLACU 
HATICKIM. Wyjaściono raroszcie nazwisko kobiety, 
zabit-j VU paru dniami ua placu Halickim. Była to 
Marya Juszkowa, mąż jaj jest w więzienia. Zabójcę 
Juszkowej, Doryckiego, po pierwiastkowem śłedziwie 
osadzono pod strażą. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania A. Rewskiej i 
B. Henszla przy ul. W. Podwalnej Nr 25 skradziono 
kosztowności na sumę rb. 300. 

— £ mieszkania Katzenelenbogena, przy Kre- 
szczatykn Nr 25, skradziono bieliznę za rb. 300. 

= domu Nr 93 przy ul. Włodzimierskiej nie- 
“kryol złodzieje rozgromili mieszkanie M. Babtow. 
skiego. 

— Qkradziono mieszkania: Ch. Rapoporta przy 
ul. M. Wasylkowskiej Nr 22, Tuczyńskiej przy Głuto- 
czycy Nr 67, E. Bondarenki przy Kiryłowskiej Nr 30, 
E. Diechtiarowej przy ul. Lntorańskiej Nr 13. 

— POŻARY. Onegdsj wybuchł pożar w domu 
Nr 12 przy uł. W. Dorohożyckiej. Zapalił się strych, 
ogień jednak prędko został stłumiony. 

— Tego samego dnia paliło sią w domu Nr 6 
przy Kudriawskim zaułku. Pożar został stłumicny 
przez straż orhatniczą. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Zsaresztowauo złodzie- 
ja T. Demczenką, który okradł E. Kozara. Wydział 
śledczy zaaresztował W. Chilkiewicza, J. Szwaremaua, 
sprawców kradzieży u Borstaną i T. Wojtowa. 


Z SĄDÓW. 3 
Sprawa Asłanowa i Zełty. 


Wczoraj, w obecności członka kijowskiej izby 
sądowej Ananiewa, wiceprokuratora izby Burchanow- 
skiego oraz obrońców adw. przys. Gładkowa i Amcha- 
nickiego ogłoszono Asłanowowi i Zelle wyrok izby $ą- 
dowej w formie ostatecznej. 

; Obu skazanych wprowadzili do sali żołnierze kon- 
woju z obnażonemi sząblami. Asłanow w  sardacie; 
Zrłło w ubraniu codziennem i palcia, Óbadwaj wysłu- 
chali dlugie motywz i wyrok spokojnie. 

Publiczność się nie stawiła, w pustej sali killu 
adwokatów, krórzy wypadkowo byli o tej godzinie w 
izbie, kilku urzędników sądowych i 2—3 przedstawi- 
cieli prasy miejscowej. 

Brak już seosącyj, niema zainieresowania. Sq ra- 
wa przebrzmiała, a życie jaz wysunęło nowe (nawet w 
tym samym rodzaju). 
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Z odczytanego wyroku wynika, że b. naczelsika 
r rdziału śledczego policyi kijowskiej Spirydona Asła- 
uawa uniewianiono: w zmanej sprawie aresztowania i 
wypuszczenia na wolność rostowskiego złodzieja Her- 
sziejna (Lejkichmachera), która to sprawa dała powód 
dv rowizyi kijowskiego wydziału śledczego 1 areszto- 
wala Asłanowa; uuiewinniono również Asłanowa w 
spraris kradzieży z gabinetu fotograficznego i znisz- 
czenia fotografii ersztejna, oraz roztaczania opieki 
ned mieszkaniami prostytutek—złodzicjek (domy $cha- 
dok Epsztejna, Szmulłewiczowej, Żamańskiego i Koto- 
wa i innych). 

Uznauo Asłanowa winnym: wydania fałszywej 
informacyi oficyalnej w sprawie złodzieja Popowa 
(Ski —Polaczka); otrzymania podarunku ad kijow- 
skiego klabu cyklistów, współudziału w bradnej histo- 
ryi Lechtmano-Witkindowskiej, slecz nie w celu nkry- 
c:a przestępstwa», oraz w sprawie aresztowania i wy- 
puszczenia na wolność «króla złodziei» Celendra i 
falszywego zeznania n sędziego pokoju. Najcięższym 
% tych występków z punktu widzenia prawnego jest 
krzywoprzysięstwo, . 

Za wszystkie wymienione przestępstwa skazany 

został na pozbawienie wszystkich  szczególniejszych 
praw i przywilejów oraz 3 lata i 3 miesiące rot aresz- 
taackich; przytem wyrok ten zostanie przedstawiony 
do aznania Najjaśniejszego pana za pośrednictwem mi- 
nsira sprawiedliwości. 
Agent kijowskiego wydziału śledczego Sergiusz 
Zdlło został nniewinniony w sprawie Hersztejna, uzna- 
ny zaś za wionego: przyjęcia podarunku od klubu cy- 
klistów, ukrywania złodzieja Popowa oraz złożenia pod 
przysięgą fałszywcgo zeznania w sprawie Celendra i 
skazany na 3 lata rot arosztanckich. 

Asłanowowi i Zelle izba wymierzyła karę o 2 
stopnie niższą od nrax' mam, przewidzianego prawem, 
z względu na niedostateczne ich rozwinięcio «mysło- 
we i moralne. Izba zastosowała w danym razie 4 
punkt 134 art. kodeksu karnego, który zaleca złago- 
dzenie kary, o ile przestępstwo dokane zostało «wsku- 
ter lekkomyślności lub słabego umysłu, głupoty i ostas 
iecznego nieuctwa, które wykorzystali ioni dla po- 
pchaięcia winowajcy do tego przestępsiwa. 

Na zapytanie członka izby, czy życzą sabie 0- 
trzymać kopię wyroka dla podania skargi kasacyjnej, 
obaj skazani kategorycznie oznajmili, iż zakładać ka- 
sacyi do senata nio mają zamiaru. 


Głośne wesele. 


Doia 5 września r. z. u p. Wasyla Sacharowa; 
zamieszkałego w damu pod nr 36, przy ulicy Nadbrze- 
żao Lybedzkiej, odbywało się wesele jego córki Maryi 
z p. Wołoszyuei. Na wesele przybył zaproszony przez 
paanę młodą elektrotechnik Iwan Sinicyn, który po ko- 
lzcyi zaczął się zachowywać zbyt swobodnie względem 
ohoeenych panien. Na zrobianą ma przez paunę mło- 
dą uwagę Siuicya odpowiedział grubijańsko, wskutek 
czego) goście weselni wspóinemi siłami wyrzńcili go 
za drzwi. 

Po npływie godziny gospodarz doma zanważył 
przez okuo, ze awanturpiczy gość wraca z powrotem. 
Sacharew odwrócił się, by zamknąć drzwi na klucz; 
w tej chwili ze dworu padło trzy strzały, z których jo- 
den ugodził go w lewy bok. 

Wczoraj Sinicyn zasiadł na ławie oskarżonych 
w sądzie okręgowym pod zarzutem usiłowania zabójstwa. 
Na zapytanie przewodniczącego, do winy się nie przy- 
znał, tłómacząc się, że był wtedy tak pijany, że abso- 
lutnie nie pamięta, co robił. 

Po przesłąchania świadków, obrońca adw, przys. 
Krupnow prosił w swej mowie © uwolnienio oskarżo- 
ngo od odpowiedzialności, gdyż działał on w stanie 
kompletnie niepoczytałnym. Co zaś do zeznań świad- 
ków, to jakąż im można dać wiarę, wobec ustalonego 
faktu, że świadek Sucharew, ojriec panny młodej, ba- 
dany przez sędziego śledczego na dragi dzień po we- 
selu, nie mógł sobie przypomnieć, za kogo wydał wła- 
sią córkę. : 

Sąd przysięgłych uniewinoił Sinicyna, 


KRONIKA POLSKA. 


— Zmiany w redakcyi «Słowa». «Słowo» pisze: 
<«Wohec wiadomości, sina a A naszą prusę, 0 zmia- 
nach, jakie zajść mają w redakcyi <Słowa», uważamy 
sobie za obowiązek oświadczyć, że wyduwcy «Slowa», 
pozostawiając naczelną redskcyę pisma i nadal w rę- 
ka p. Antoniego Dnnimirskiogo, zawarli z p. Erazmsmn 
Filtzem nkład. mocą którego p. Piltz obejmuje główny 
zarząd wydawnictwa. Nowa organizacya wchodzi w 
zycie z dniem 1 gradnia >» 

— lłubileusz «Lutycyl». Jedno zo starszych sto- 
warzyszeń polskich, stowarzyszenie stndeatów wetory- 
nargi <Latycya» w Dorpacie, święcić będzie dość 
rzadką uroczystość w życia stowarzyszeń studenckich, 
mianowicie 25-letni jubilensz swego istnienia. Uroczy- 
stość obchodzoną będzie w dniu 31 października, 1 i 2 
Jistopada st. st. 

— W sprawie testamentu v. Olszewskiego. Hen- 
ryk Sienkiewicz w liście do redakcyi «Głosu Warszaw- 
skiego» pisze: 

«Kwota, złożona przez panią von Olszewską 
w Bauku krajowym galicyjskim, w żadnym razie nie 
staje się własnością aui moją, ani mych spadkobierców. 
Natomiast, jeśli dzieci zmarłego v. Olszewskiego nie 
nczynią zadość warnnkom testamenta, przechodzi na 
własność jednej z oświatowych instytucyi polskich. 
Oświadczyłem to przed wyjazdam z Krakowa w Banku 
galicyjskim, poprzednio zaś zawiadomiłom o tem panią 
von Olszewską>. 


Z giełdy cukrowej. 


Duże zaiateresowanie wzbadza na rynku micj- 
scowym, jak wielrą będzie spodziewana dodatkowa 
emisya cukra. Według otrzymanych z Petersburga 
wiadomości prywatnych należy oczekiwać emi>yi w ilo- 
ści 2 OCE pudów, pizyczem l milion będzie wy- 
puszczony z zapasu wolnego i 1 milion z zapasu nie- 
Lykalaego. ; p 

Miejscowe sfory handlowe i cukrownicze jawnie 
powstrzymują się od zakapów kryształu aż do wyjaśnie- 
nia rozmiarów emisyi i ustalenia się sytuacyi rynkowej, 
Ceny kryształu, pomimo ospałego uspesobienia ryaka, 
pozostają nadal mogne, co głównie aąleży zawdzięczać 
spodziewanemmn znaczaemn zapotrzebowśajn że strony 
rittinergi, wskntek rozwiązania syrdykatu rąfiaerów. 


Ostatnie wiadomości. 


Nadzór mad ruchem polskim. Hakaty-, 
styczna „Schlesische Ztg* domaga się od 
rządu zorganizowania  specyalnej policyi, 
która miałaby nadzór nad postępem ruchu 
polskiego na Górnym Sląsku. 

Stan oblężenia w Jerozolimis. Bezustan- 
ne napady i krwawe utarczki między gre 
kami i arabami zmusiły rząd turecki do o- 
głoszenia stanu oblężenia w Jorozolimie. 

Telefon między Włochami a Niemcami. 
„Tribuna* donosi, że niebawem urządzoną 
będzie komunikacya telefoniczna między 
Włochami a Niemcami. Linia telefoniczna 
pójdzie z Medyolanu wzdłuż linii kolejowej 
prez górę św. Gotarda do Frankfurtu nad 
Menem. 


Rząd pruski niezadowolony. Rozpoczę- 
te na szpaltach „Rzeczypospolitej* we Lwo- 
wie rewełacye b. szpiega pruskiego, Rakow- 
skiego, demaskujące pruską organizacyę 
szpiegowską na ziemiach polskich, wywoła- 
ły w Berlinie wielkie wrążenie. Rząd pruski 
„askoczony został zwłaszcza przez ujawnie- 
ni: swej roboty  prowokatorskiej wśród 
rusinów galicyjskich, kierowanej przeciwko 
polakom. Miaister spraw wewnętrznych za- 
wezwał itelęgraficznie do Berlina dyrektora 
tajnej policyi w Poznaniu, Zachera. 
l Przywiłeje dła niemców. W tych dniach 

rząd zatwierdził ustawę o nowem podwyż- 
sz*niu pensyi dla urzędników niemców w 
Poznaniu. 

Akcya Koła Polskiego. Wobec tego, że 
obecna sytuacya Parlamentarna jest nad- 
zwyczaj ciężka, Koło Polskie w Wiedniu 
postanowiło przedsięwziąć akeyę pośredni- 
czącą, w celu przywrócenia parlamentowi 
zdolności do pracy. 

Spotkania. — „Now. Wr.* donosi, Że w 
sferach dyplomatycznych mówią uputczywie; 


ZE 


spotkaniu politycznem w Bezanę”n. 
łudniu Francji. Spotkanie to, 
„Now. Wrem.*, będzie jeszcze 


juszu. 
Sprawa mandżurska. —- Ks. 
miał w 


sprawie maudżurskiej. 


czasie demonstracyi ferrerowskich. 


pońskiej komisyi wojskowej 


wych), związana była 
rem zawarcia „entente“ 
Japonią przeciw Rosyi. 
Ustąpienie prezydenta republiki? 
de Paris* donosi, 
czuje się znużonym i chce ustąpić. 
on ma zwapnienie arteryi. 
zapewnia, Że 
w przeciągu dwóch lub trzech miesięcy. 


Dziennik 


wszym rzędzie Brissona. 

Kongrós ormian. 
tajny kongres ormian, zamieszkałych pod 
panowaniem tureckiem, rosyjskiem, per- 
skiem, tudzież w Ameryce. Na kongresie 
tym uchwalono zaniechać dążności separa 
tystycznych i stać wyłącznie na gruncie 
konstytucyjnym. W  Turcyi postanowiono 


cyjnemi. 
Posłowie przeciw Kestrankowi. 


cjł w sądzie praskim całemu parlamentowi 
w oczy obrazę, obwiniając posłów najrozma 


sprawach prywatnych, trzy wielkie stronnic 


jańsko-społeczni —-jak się „N. W.* Tagblatt* 
dowiaduje, projektują wspólną akcyę. 


Telegramy. 


(Od korespondentów wiasnych). 

Wyrok w sprawie języka polskiego w gminach. 

Warszawa.—Sprawa, wytoczona sędziom 
iławnikom Królestwa za wprowadzenie ję- 
zyka polskiego w urzędowaniu gminnem, 
zakończyła się dziś. Na wykreślenie skaza- 
no 12 sędziów i 6 ławników, na usunięcie 
od urzędowania i na 4 miesiące więzienia 
skazano 1 sędziego i 25 ławników. 


„Dziennik Petershurski*. 


Petersburg. — Polskie pismo codzienne, 
które ma wkrótce zacząć wychodzić w Pe- 
tersburgu, będzie nmosić tytuł: „Dziennik 
Petersburski*. 

i Chelmszczyzna. 


Petershurg. — Bobrinskij zamierza po- 
nownie zwiedzić Chełmszczyznę w ceiu 
sprawdzenia, jakie wrażenie wywarło wśród 
ludności chełmskiej jego oświadczenie w 
sprawie wyodrębnienia Chełmszczyzoy. 


„Wyznaniowe projekty prawa. 


Petersburg-—-Stołypin oznajmił posłom, 
że uchwalone przez Dumę wyznaniowe pro- 
jekty prawa zostaną żmodyflkowane i po- 
nownie wniesione do Dumy Państwowej. 


Sprawy finlandzkie. 


Petersburg. — Gub. wyhorska ma być 
podobno przyłączona do Cesarstwa tylko 
pod względem administracyjnym. Admini- 
stracyu gub. wyborskiej będzie uzależniona 
od ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Petersburg.—Do „Got. Praw.* donoszą 
z Finlandyi, że panuje tam nastrój podnie- 
cony. Przypuszczają możliwość rozpoczęcia 
się rozruchów. 

Z Cesarstwa w dalszym ciągu wysyła- 
ne są oddziały wojskowe do Finlandyi. 


W sprawie otwarcia sesyi jesiennej. 


Petersburg —, Rossia“, 4 powodu otwar- 
cia jesiennej sesyi Dumy Państwowej, wy- 
raża nadzieję, że większość posłów nie zej- 
dzie z poprzednio obranej drogi. 

Petershurg—W rozmowie z współpra- 
cownikiem „Now. Wrem.* Guczkow oświad- 
czył; „Dia mnie jest nader zagadkowe to, 
iż otwarcie sesyi cechuje nastrój nicokre- 
ślony. Trudno jest przewidzieć, jakie stano- 
wisko zajmą ipne partye, lecz iny będziemy 
się starali zachować dawny kurs*. 


W sprawie rewizyi kolei Pol.-Zachod. 


Petersburg. — Nikolskij zwrócił się do 
ministra komunikacyi Ruehłowa z prośbą 
zarządzenia rewizyi kolei Połud.-Zachod. w po- 
łowie listopada r. b. 


W sprawie wyborów odeskich. 


Petershurg.—Nadesłana przez Tołma- 
czewa do senatu relacya w sprawie wybo- 
rów odeskich zcstanie w tych dniach rozpa- 
trzona przez senat. 

Brodzki przyjechał do Petersburga, był 
w senacie, poczem wyjechał do Odesy. 


W sprawie zagadkowego morderstwa. 


Petersburg. — Aresztowano studenta Gi- 
lewicza, podejrzanego o dokonanie morder- 
stwa przy zauiku Liesztukowym. 

Stustra Gilewicza stwierdziła, że zamor- 
dowany nie jest. jej bratem. 

Petersburg.— Siostrę studenta Gilewicza 
aresztowano. 

Ostatecznie stwierdzono, że zamordo. 
wany przy zaułku Lesztukowym nie jest 
Gilewiczem. 


Mobilizacya próbna. 


Petersburg—„Now. Wrem.* podaje, że 
mobilizacya próbna w powiecie humańskim 
dała nader pomyślne rezultaty. 


Różne. 


Petersburg. — Na wyborach w Saksonii 
i w Badenie zwyciężyli s.d. 

Petersburg.—Foseł Czełyszew odwiedził 
Tołstoja i konferował z nim w sprawie walki 
z pijaństwem w lwosyr. 
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o mającem w tych dniash nastąpić ważnam 

na po- 
zdaniem 
jednym do- 
wodem trwałości rosyjsko-francuskiego so- 


Ito będzie 
najbliższych dniach kontrrenryę z 
rosyjskim ministrem skarbu w Charbinie w 


Aresztowanie francuzów. Aresztowano 
w Londynie trzech francuzów, podejrzanych 
o popełnienie rabunków w kościołach, w 


Ztaczące zaprzeczenie. Półurzędowo za- 
przeczają w Wiedniu pogłoskom, podanym 
przez prasę francuską, jakoby obecność ja- 
w Wiedniu 
(komisya japońsza bawi w Wiedniu celem 
studyowania austryackich zakładów wojsko- 
z rzekomym zamia- 

między Auvstryą a 


„Ćri 
że prezydent Fallićres 
Cierpi 
ten 
ustąpienie Fallieres'a nastąpi 


Jako jego następcę wymieniają w pier- 


Odbył się w Sofii V 


działać wspólnie ze stronnictwem młodotu- 
reckiem, w Rosyi zaś i Persyi wejść w ści- 
słe porozumienie ze stronnictwami opozy- 
: 7 Wie- 
dnia donoszą: Z powodu, że Kestranek rzu- 


iiszych obozów o wykonywanie presyi w 


twa: polacy, niemcy postępowi i  chrześci- 


y NK 0 EW AZT 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenia z dnia I0-go pażdziernika. 
o 


2 


Dnia 10 b. r.o g. 
Dumy. Przewodniczy Chomiakow. 


od projektu reform rolnych. 
Na katedrę wchodzi Milukow. 
Puryszkiewicz (z 
Jego Cesarskiej Mośsi (halas, śmiech). 


postawić przedewszystkiem ma porządsu 
dziennym projekt prawa o wyrokach wa- 
runkowych, następnie o nietykalności oso- 
bistej. Mówca wyrażą zdziwienie, dlaczego 


szy plan sprawę rolną wbrew uchwałom 
zjazdu partyjnego. Usuwając z porządku 
dziennego sprawy wyznaniowe, rząd złożył 
dowód, że dokonuje zwrotu na prawo, pod- 
czas, gdy centrum ma przecież zamiar za- 
wrócić na lewo. 

Miagkij, w imieniu grupy trudowików, 
proponuje aby Duma przedewszystkiem za- 


canych przez manifest dnia 17-go paż- 
dziernika. 

Nikolenko — włeścianin—dowodzi ko- 
nieczności jak najprędszego rozpatrzenia pro- 
jektu prawa o reformie rolnej. 

Kropotow zaznacza, że projekt prawa o 
reformie rolnej nie da włościanom ziemi. 

Zabiera głos Guczkow, który zwraca 
uwagę na fałszywy ton dekłaracyi przed- 
stawiciela partyi wolności ludu. Dalej mów- 
ca oświadcza, że partya centrum uważa 
kwestyę agrarną zu najbardziej palącą i jej 
zdaniem Dama winna przedewszystkiem 
rozpatrzeć odnośny projekt pfawa, a potem 
już przejść do kwestyi, wskazanych przez 
partyę wolności ludu. „Nie będziemy się u- 
ciekali — kończy mówca — do reklamy po: 
lityczńej przy opracowywaniu porządku 
dziennego; pozostawiamy czynić to innym“. 
(Oklaski w centrum). 

Milukow znowu wypowiada się prze- 
ciw postawieniu prawa o reformie rolnej na 
pierwszem miejscu porządku dziennego. 

Bułat w imieniu grupy tradowików 
proponuje rozpatrzeć przedewszystkiem pro- 
jekty prawa o nietykalności osobistej, 0 sta- 
nach wyjątkowych, o wypoczynku osób pra- 
cujących i o sądzie miejscowym. 

Balotowaniem odrzucono wnioski 
py trudowików i partyi wolności ludu. 

Przyjęto wniosek październikowców o 
rozpatrywaniu na następnem posiedzeniu 
Dumy, w poniedziałek, projektu prawa o re- 
formie rolnej. 

O godzinie 3:ej minut 
zamknięto. 


Z 


gru- 


22 posiedzenie 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dnia !0 października. 


Po uroczysiem nabożeństwie, 
zostało posiedzenia Rady Państwa. 

Na posiedzeniy byli obecni ministrowie 
2 sekretarzem stanu Stołypinem na czele. 


otwarte 


mow, proponując wyrazić Najjaśniejszemu 
Panu uczucia wiernopoddańcze. W odpowie- 
dzi na słowa prezydenta, rozległo się trzy- 
krotnie „hura!“ t 

Po odezytanių ukazów Najwyższych, 
dotyczących zmian w składzie osobistym 
Rady Państwa, prezydent przypomniał o 
stracie, poniesionej przez Radę Państwa w 
osobach zmarłych członków Rady—Połowco- 
wa, Sałowa, Fuksa i Połtorackiego. Pamięć 
zmarłych uczczono przez powstanie. 

Dalej prezydent oznajmił o zrzeczeniu 
się przez Możakowa - Kajutowa, obranego 
przez ziemstwo wołogodzkie, godności człon- 
ka Redy. 

Uchwalono, aby plenarne posiedzenia 
Rady odbywały się w Środy i soboty. 

Na następnem posiedzeniu w d. 17 
października dokonane zostaną wybory 
członków do trzech komisyi stałych i dwóch 
czasowych dla rozpatrzenia projektów pra- 
wa o składach towarowych i inpych. 


,  Kuewenepe. — Z przesłuchanych w dn. 
91 10 października świadków oskarżenia, 
Jakowlew zaprzeczył zeznaniom Prusakowa. 
Michajłow, który w liście do „Rieczi* wyra- 
zit swą gotowość do rewelacyi, zeznał, iż 
list został podpisany przez niego wskutek 
presyi ze strony Gornostawiewa i Szyrkiewi- 


|cza. Obecnie pod przysięgą odmówił potwier- 


dzenia jego treści. Pięciu świadków obrony 
zeznało o usiłowaniu przekupienia świad- 
ków przez Webera. Podczas badania świad- 
ków miało miejsce ostre starcie się zdań a- 
dwokatów przysięgłych Nikitina i Andron- 
nikowa. 

lakutsk. — Powraca pierwsza partya 
ekspedycyi, która badała wybrzeża oceanu 
Lodowatego. Wykryto wiele nowych zatok. 
Ujście rzeki Kołymi jest dostępne dla okrę- 
tów morskich. Dokonano zdjęć fotograficz- 
nych oraz pomiarów wybrzeży pomiędzy 
ujściem Kołymi i ujściem Leny na prze- 
strzeni około 8,600 wiorst. 

Niżni Nowgorod. — W powiecie niżego- 
rodzkim 11 uzbrojonych złoczyńców doko- 
nało napadu na właściciela ziemskiego Pie- 
trowa. Pietrow został raniony. ŹŻrabowano 
mu 8,000 rb. 


3 Taszkent. — Otwarty został zjazd rolni- 
w. ! 

„  Ghełm.—Ziemstwo pskowskie postato- 
wiło wprowadzić nauczańik powszechne i a- 
pano wato 3000 rb. na otwarçie -szkoły re- 
alnej. ye 

andar ae EE Atmawirem 
a Majkopam dokonano napadu na pocztę. 
Zrabuwano t7;,943 rb. 

„. Petełsburq.„—W mieście w ciągu osta- 
tniej doby zachorowało na cholerę 17 osób, 
zmarło 9, pozostaje chorych 272. 


Petersburg.—Z powodu złożenia przez 
Najjaśniejszego Pana wizyty królowi wło- 
skiemu, w gmachu ambasady włoskiej od- 
było się zebranie kolonii włoskiej. Du kró- 
la włoskiego wysłano telegram treści nastę 
pującej; „Kolonia włoska jest wielce uszczę 
śliwiońą wizytą, złożoną przez Najjaśniejsze- 
go Pana królowi włoskiemii i wyraża życze- 
nie, aby stosunek przyjazny i uczucia sym- 
patyj, dei Rosyę i Włochy, wzrastały 
Ą i stawały sie coraz więcej serdeczne i 
zaŻyIC”. 


eatae: 


K 


m. 14 po poludniu 
otwarto pierwsze powakacyjne posiedzenie 


Szydlowski proponuje rozpocząć obrady 


miejsca). Opozycya 


Milukuw w imieniu kadetów proponuje 


Związek 17 paźdz. wysuwa obecnie na pierw- 


jęła się urzeczywistnieniem wolności, obie- 


Zagaił posiedzenie prezydent Rady Aki- 


I 


Petersburg — Komisya do spraw gospo- 
3, D 
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Rzym. — „Corriere della sera” ogłasza 


darki miejscowej, obradująca nad proajektem wywiad u ambasadora rosyjskiego ks. Doł. 


wprowadzenia ziemstwa w guberniuch pół 


wościami 
narodow ści 
nieruchomości. 


ustawie ziemstwa z r. 1890. Dodano 
składu pewiatowych żebrań 
osób pochodzenia rosyjskiego. 
Kemisya, obradująca 
wprawadzenia ziemstwa w guberniach bialo- 
wysokość cenzusu gruntowego i uznała za 
niezbędne dodać zastrzeżenie, 
spr. wewn. ma prawo na wniosek gub rnial 
nego zgromadzenia ziemskiego obniżyć prze- 
pisiny cenzus po uprzedniem rozpatrzeniu 
tej kwestyi w radzie do spraw gospodarki 
miejscowej. Przyjęto wykaz liczebny rad- 
nych powiatowych zgromadzeń ziemskich. 
Petersburg. —W gazecie „Rossija“ zą- 
mieszczono artykuł wstępny w sprawie spo- 
tkania Majjaśniejszego Pana z królem wło- 
skim, podkreślając charakter pokojowy poli: 
tyki rządu włoskiego i rosyjskiego. 
Baku.—-Znałeziono w mieszkaniu nieja- 
kiego Abezhanza trzy bomby, w tej liczbie 
dwie puste. Winowejeą został aresztowany. 
Petersburg.— Wobec tego, Że ceny ryn- 
kowe biułeso kryształu przekroczyły ustano- 
wione marimum, minister skarbu zezwolił 
na wypuszczenie na rynek wewnętrzny je- 
dnego miliona pudów cukru z zapasu niety- 
kalnego i jednego miliona z zapasu wolnego. 
r'etershurg— Ziemski wydział żywno- 
ściowy zwrócił się do rady ministrów z pro- 
pozycyą określenia sposobu wydawania po- 
życzek i bezzwrotnych zapomóg żywnościo- 
wych robotnikom zamkniętych fabryk Ko- 
ziełł-Poulewskiego oraz zwiększenia normy 
żywnościowej dla górników. 


Raccoanigi.— Dnia 10 października o go- 
dzinie 2 m. 27 po połndniu pociągiem Ce 
sarskim przybył tutaj Najjaśniejszy Pan. 

Rzym —Prasa gorąco wita przybycie 
Najjaśniejszego Pana. „Popolo Romano“ po 
święca panowaniu Najjaśniejszego Pana ar- 
tykuł wstępny. „Messagero* wita Jego Ce- 
sarską Mość jako przedstawiciela wielkiego 
i szlachetnego narodu, któremu wszystkie 
narody cywilizowane szczerze życzą Szczę: 
ścia w obranej przez niego drodze do lepszej 
przyszłości politycznej. 

Londyn—Wobec rczpoczęcia dyskusji 
w sprawie bilłu finansowego na ogółnem 
zebraniu izby gmin, kanclerz skarbu Llvyde 
George wniósł wczoraj preliminarz wpływu 
podatków, 
nami, wniesioneni do billu. Na podstawie 
doświadczenia, nabytego w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy, z jednej strony spodziewa- 
ne jest zwiększenie dochodów © 1,850,000 
funtów szterlingów więcej ponad pierwiast- 
kowe wyliczenia, z drogiej zmniejszenie o 
2,100,000 funt. sterl. W ten sposób deficyt 
wynosi 250,000 funt. szterl. Pierwiastkowoa 
minister przewidywał dla sprowadzenia bi- 
lansu zaczerpnąć z funduszu na amortyzacyę 
długów państwowych 488,000 fuut. szterl., 
iecz, wobec kredytu dodatkowego w kwocie 
200,000 funt. szterl. na pomac dla pozbawio: 
nych pracy i na inne niewielkie wydatki, 
zaleca obecnie zaczerpnąć jeszcze pół milio- 
na funt. szterl. 

Racconigi. — W mieście kończą pośpie- 
sznie ostatnie przygotowania. dla, przyjęcia 
Najjaśniejszego Pana. Dworzec przybrany 
rosyjskiemi i włoskiemi flagami i dywanami. 
Koło dworca wzniesiozo łuk tryumfalny. 
Zamek i ratusz są bnugato przybrane. W 
mieście panuje ożywienie. Mer ogłosił ode- 
zwę do ludności. 

Rzym. —Mer Rzymu wyjechał dn. 10 b. 
m. do Racconigi. W tym fakcie „Giornale 
d'Italia“ widzi stwierdzenie wybitnego zna- 
czenia politycznego zjazdu Monarchów. W 
gazecie „Vita* ogłoszono artykuł posła Sacci, 
przywódcy partyi radykalnej  Witając ser- 
decznie zjazd Mońarchów, Sacci mówi, że 
jest zadaniem demokracyi włoskiej wykazać 
Monarsze kraju zaprzyjaźnionego, że przyję- 
cie przychylne i sympatye czynią go nietyl- 
ko gościem króla, lecz i narodu, żywiącego 
wiarę w przyszłość narodu rosyjskiego. 

Turyn. — Na spotkanie pociągu Cebar- 
skiego wyjechała wczoraj na pegraniczną 
staącyę Vardopeccio specyalua deputacya z 
generał-adyutantem Berqezzo na czele, by 
oówitać Cesarza w imieniu króla włoskiego. 
Ambasador rosyjski, książę Dołgorukij, t am- 
basador włoski w Petersburgu, znajdujący 
się w Modenie, towarzyszyć będą Najjaśniej- 
szemu Panu do Racconigi. Przybyło wielu 
dostojników. 

Wiedeń. — Bleriot dokonał wzłotu na 
aeroplanie w obecności cesarza, członków 
rodziny cesarskiej i tlamów stotysięcznych. 
Wzlot udał się deskonale i wywołał owacje. 

Belfort —O g. 96j m. 25 pociąg Cesur 
ski przybył do Petit-Oroise. Najjaśniejszy 
Pan przyjął deputacyę francuską, która przy: 
była powitać Jego Cesarską Mość. Pulko- 
wnik Griache w charakterze przedstawiciela 
prezydenta Fallieresa wyraził w jego imie- 
niu Najjaśniejszemu Panu serdeczne powita- 
nie i życzenie szczęśliwej podróży. Deputa- 
cya towarzyszyła Najjaśniejszemu Panu do 
Belfortu, skąd pociąg o g. 10-cj m. 21 wie- 
czorem wyruszył dalej. 

Modena.— Q godz. 9 m. 45 zrana przy- 
był pociąg Cesarski. Po upływie 16 minut 
pociąg wyruszył do Bardonećchia. 

Bardonecchia.—O godz. 10 m. 55 przy- 
był pociąg Cesarski. Weszli do pociągu 
w celu pozdrowienia Jego Cesarskiej Mości 
w imieniu króla ambasądor włoski w Pe- 
twrsburgu —Kalegari i włoska delegacya woj- 
skowa. O godz. 10 m. 58 pociąg wyruszył 
do Racconigi, gdzie ma przybyć o godz. 2 
min 35. 

Kopenhaga. — Król przyjął na audyencji 
hr. Hoisztejna, który KŁY królowi rr 
gabinetu o dymisyę. Król prosił hrabiego. 
aby czasowo objął zarząd sprawami mini- 
gterstwa. Wieczorem dn. 10 października 
odbgło się posiedzenie rady ministrów. 

Belgrad. — Wobec niemożliwości osią- 
gnięcia porozumienia pomiędzy 2 grupami 
partyi radykalnej, Pasicz nie przyjął propo- 
zycyl króla o utworzeniu gabinetu. Król 
ponownie wezwał do siebie prezydenta skup- 
ezyhy Nikolicza. ; 


| noeno-zachodnich, zaaprobowała podział man- 
datów radnych ziemskich pomiędzy narodo- 
w stosunku do liczebności danej 
i wartości należących do nick 
Następnie obniżone cenzus 
ziemski i zmniejszono ileść powiatowych ra- 
dnych ziemstwa do vormy przewidzianej w 
do 
projektu przepis o zagwarantowaniu połowy 
ziemskich dlu 


nad projektem 
ruskich, przyjęła przewidzianą w projekcie 


Że minister 


rozpatrzony w związku ze zmia-|5 


gorukiego z powodu przybycia Najjaśniej- 
szego Pana. Ambasador oświadczył, że Ro- 
sya i Włochy są jednakowo zainteresowene 
w zachowaniu status quo na Bałkanach. 
Rosya przyznaje pierwszeństwo włoskim inte- 
resom ekonomicznym na Bałkanach i zapa- 
truje się przychylnie na działalność Włoch 
w tym zakresie. Ambasador wyrażał się 
przychylnie o zbliżeniu Włoch z itosyą, któ- 
te jest szezerze witane przez całą Rosyę 
i będzie miało najdobroczynniejszy wpływ na 
przyszłe stosunki ekonomiczne obydwóch kra- 
jów. Ambasador rozpatruje obecnie projekt 
organizacyi włosko-rosyjskiej izby handlo- 
wej, którabpy dała meżność obydwóm naro- 
dom zapoznać się biiżej ze sobą i przyczy- 
niałby się do rozwoju wzajemnych stosun- 
ków ekonomicznych. 

Racconigi.—Pogoda piękna. W mieście 
panuje ożywienie. Wszystkie domy udeko- 
rowane flagami rosyjskiemi i włoskiemi. 
O godz. 2 min. 18 przyjechał król w otocze- 
niu świty. O godz. 2 m. 27 przybył pociąg 
Cesarski. Najjaśniejszy Pan wyszedł z po- 
ciągu. Monarchowie ucałowali się. Nastąpiła 
prezentacya świt. Z dworca Monarchowie 
udali się do pałacu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny), 


Symbirsk.--Kasza jaglana 70—80 kop. 

me. Usposobienie spokojme lecz nioco moc- 
niejsze. Pszenica 1 rb. 20 xop; żyto 98 kop., owies 
zwyczajny 14—15 kopa, siemię lniane 1 rb. 79 — 1 rb. 
89 kop., makucny 1 rb, 10—1 rb. 11 kop. 

Qmsk.—Usposobirnie nieokreślone. Pszenica 66— 
12 kop; owies 45—47 kop 

Rybińsk. —Uspusobienie ożywione. Pszenica da 
ryjska 11 rb. fl kop —11 rb. 79 kop; żyto 7 rb, 20 — 
7 rb. 30 kop.; owies zwyczajny i wołżski 3 rb. 50 kop. 
—3 rb. 60 kop., kamski 3 rb. 35—3 rb. 40 kop.. mąka 
żytnia 10 rh, 90—11 rb. A 

Rewel.--—-Uspvsobienie bez zmian. Zywo 96 — 98 
kop. owies zwyczajny 10—/1 kop. 

Petersburg. —ueida liolendergka. Z pszenicą i z 
owsem zamyoskiewskiim usposobienie spokojoe, z żŻyiem, 
z owsem wołżskim i wiackim stałe, z grochem z kra- 
pami i siemieniem Inianem ospałe. Pszenica sąmąrka 
l rb. 22 kop., żyto w nałorze 119/113 zoł. 78 kop., o- 
wies wołżski 59—60 kop., wiacki 72—74 kop.; z pozo. 
stałem zhożam bez zmian. r 

Usposobienie rynku międzynarodowego w Ciągu 
ostatniego tygodnia w dalszym ciągu się wzmacnia. 

Nutowania na najważniejszych rynkach zbożo- 
wych w obecnej chwili wyrażeją: w New-Jorka—psz6- 
nica gotowa 108U, na wrzesień 106%, c. w Chicago 
pszenica Y8% c.; kukurydza 66!/, c. za buszel. W Buc- 
nos Ayres pszenica 10.15 pes. wz 

Na rynkach wewnętrzaych Rosyı usposobienia 
mocne, ale nia bardzo ozywione, Młyny a również 
knpcy zająci handlem eksportowym poszukują zboża. 
podaż jednakże bardzo wsirzemięźliwa. Ceny w nie- 
których miejscowość ach skłonne są ku zwyżce. zwłasz= 
cza Żyta, Ow:a 1 grochn. Na wstrzemięźliwość na ryn- 
kach wownątrznych w dużym Sslopniu wpływa to, ża 
zboże jest zastawione w bankach. | | 

Na rynkach miejscowych w ciągu ostatniego ty- 
odnia usposobienie mocne I ceny zaczęły się podnosić. 
Geay pszenicy znacznie podskoczyły i na Stacyach ko- 
lei Poł. Żuch. dochodzą do 1rb. 20 kop. Z żytem uspo- 
sobienie mocne. Na stacyach koloi Poł. Zach, oceniają 
po 80—82 kop. za pud. Ceny owsa na stacyach kolei 
Poł. Zach. podniosły się do Tó kop. za pud. Bardzo 
mocno usposobienie z kukurydzą. Ceny na miejsca do- 
unodzą do 65 kop. Ceny strączkowych i oleistych roś- 
lim podaoszą się, Ceny rzepaku 1 rb. 60 kop. maka 
2 rh. 70 kop, Inn 1 rb. 80 kop. Groch <Wiktorya» z 
zuczkiem 1 rb. 30 kop., bez życzka 1 rb. 50 kop. Groch 
<Wiktorya» przyszłego urodzaju 1910 r. bez żuczka 1 
tb, 25 kop, z żuczkiecim 1 rb. 20 kop. Rychlik zieldny 
zbioru 1910 kop. 1 rb. 25 kop. Koniczyny czerwonej 
pud dochodzi do 10 rub. 


Giełd a. 


Petersburg, d. 10 października. 
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Usposobicnie z walorami pzństwowymi stałe; z 
dywidendowymi chwiejn*; z premiówkami kn końco- 
wi giełdy nieco moeniejsze. 


Nowy rekord awiatyczny. 
—)00(— 
Aeroplan nad wieżą Eifla. 


Paryski tydzich awiatyczny, który dotychczas by 
mało zajmujący, zaznaczył się wydkrzoniem, wprawia- 
jącem w podziw cały świat. Hr. Lambert, płórwszy 
uczeń Wrighta. wykonał następujący wzłot: wzniósł się 
nad avrcdromem w Jnvissy, pofranął do Paryża, -okrą- 
Żył wieżę Liffeł i powrócił do miejsca, z klórega 
wzleciał. Przedsięwziecie to, o którem tytko najbliżsi 
przyjaciele i mechanicy hrabiego byli powiadomieni, 
było zupełną niespodzianką dla wszystkich widżów oraz 
całego Paryża. 

O gsdz. 4 m. 15 ustawiono aparat na szynie Toz» 
pędowej, a o gadz. 4 m. 37 wzbił się śmiały: żeglarz 
odrazu na wysokość 50 metrów. W drngien: okrąze- 
nin dosięgnał 75 m., a po trzech następnych, będąc na 
Wo0 m. wysokości, znik! uagle z przed oczu zduśmionej 
publiczności w kierunku Paryża. Kilku automobilistów 
podążyło za nim — oczywiście napróżno, 

.. % zapartym oddechom oczekiwśłw publiczność 
wiadomości, aż nagle, po upływie 15 minut, otrzymano 
wieść telefoniczną, że w taj chwili ujrząno aeroplan 
nad iztą depnwwanych, a w chwilę późmiej, że, szybuje 
na wysokości 350 metrów ponad wieżą Eiffla. 

O godz. 5 m. 10 ukazał się aparat nad polem 
twiczeh wojskowych Lissy les: Moulincaux, a o godz. 5 
im. 20, na wysokości 100 m., nad głowami pabliczności. 
Szał zachwytu towarzyszył Śmiałemu żeglarzowi, który 
dopiero po kilkakroinem okrążenia aerodromu powró- 
cił do swego hangarn. 

Przestrzeń, klórą przebył awiator, wynosi 40 ki. 
lom. Hr. Lambert liczy ahocaie 40 lut i uchodzi za 
uajśmielszewo ucznia Wrigbt'ów. > 

Orwille Wright stawia wzlot hr. Lamberta dale- 
ko wyżej, niż przebycie kapału przez Błeriota. Hrabia 
opowiada, ża pomimo niesłychanej wysokości 400 m., 
na której się przez chwilę: znajdował, -nie miał wcale 
uczucia Iiepowności lub obawy. 

| W kołach awiatycznych panujo zapał nie dos- 
pisania, rkaciaż chętniej widzianoby Lr. Lamberta na 
ttropitnie fraucuskuw, 102 wn. ry keaskun. 


Piotr Loti. 


Rozczarowane. 


(Z życła hareęmów tureckich). 


„Jak ją znajdę? .. 

„W jakiej pozie?... 

„Czy leży?... 

„Może "Spit... pa. w 

„Ach tam... na krześle przed biursiem... 
okropnie blad»... 

r  „Odrzuciła w tył 
przygiąda sią świtowi... 

„I nie odważyłam się krzykvąć, 
odważyłam się zawolać o pomoc... 

"PSC ANT... 

„Musiałam go odszukać .. 

„Na stele przed nią leżało pięć czy sreść 
zapieczętuwany: h kopert. 

„Były to ostatnie pożegnania, wystoso- 
wane do przyjaciół. 

„Były tam atoli i inne przygotowane, 
a rozrzucone koperty, jedna % nich miała 
nawet adres pańsai... 

„To napewno La, czego mi trzeba... 

„ME, LO Bylo... „LOŻa. 

„A ostatni arka rk... 

„Czy ziuważyłeś pan, 
zmięty?::. 

„Ostatni arkusik wyjąłum jej z lewej 
ręki, nerwowo zaciśniętej w chwili agonii... 

„Szhbowołam tw wszystko i dopiero, wy- 
pełniwszy ostatnią jej wolę, narobilam alar- 
mu o ile mi sił starczyło... 

„Wówczas nadbiegli... 

„0 Dżenanot.. jedyuy mój przyjaciela, 
siostro, moja. 

„Ja jaż nie mam nie na świecie.. | 

„Wszystko, wszystko wraz z nią mnie 
odbiegło. 

„ Wszystko. . 

„l raaość, i vkliwość, i świalło dzienne... 

„Wszystko zabrala ona 4 sobą i uniosia 
na dno mogiły... 

„I oto wkrótce 
wznosić się kamień zielony w tej 
którą tak lubiliście oboje. 

„A wszak ona żyłaby dotąd, gdyby j'j 
dozwolonem było pozostać małą barbarzyń- 
ską księżniczką równin azystyckich: 

„Wśród otaczającej ją pustki życiowej 
nie wiedziałaby o niczetn, 

„byy dużo wiedziała, zbyt dużo my- 
śłała i było to dla miej trucizną codzienną 

„0 Amdrzeju!.. 

„błonanę zabił Zachód .. 

„Gdyby została w stanie pierwolnej 


głowę i jak gdyby 


nie 


jak on był 


bedzie już rad nią 
Ejubie, 


niewiedzy, tylko piękną, widzialabym ją 
jeszcze tu obvk siebie i słyszałabym jej 
glos... 


„I moje oey nie płakałyby tak, jak 
płaczą dzisiaj i jak płakać będą jeszcze wie- 
le dni i nocy. 

„Nie zgłębiłabym lego dna rozpaczy, 
Andrzeju, gdyby bżenana p została małą 
księżniczką równin Azyi. 

Zeygneba.. 

Jakaś +bożna trwoga wstrzyjnała 
Andrzeja od otwarcia hstu Dźsnany. 

To jaż nie było „zawiadomienie o śm.er- 
ci“, którego nie gprzeczuwał i nie domy- 
ślał się: 

Teraz był uprzedzony. 

Już od kilku dni rozpaczał po niej, a 
ból tej straty coraz głębiej i głębiej przeni- 
kał do jego serca... 

W ciągu tych kilku dni miał czas ro 
zejrzeć się I we własnej zyluacyi i określić 


rękę 


dolę swej odpowiedzialności o zagubieniu 
tego młodego, 
życia. 


Zanim zdecydował się rozerwać koper- 
ię znrnknątł przedtem swój pokój na klucz, 
aby nikt nie przeszkodził tej ostatniej z nią 
rozmowie... 

Kilka kartek... 

A ostatni u spotu istotnie zmięąty... 

Z początku zobaczył jej zwykły, spokoj- 
ny charakter pisma. 

I pomyślał: 

— J dnak z zupełną mocą władała so- 
bą przed śmiercią .. 

I zaczynał się ten list jej zwybłemi 
rytmicznemi frazami. 

One tchnęły takim spokojem, Że An- 
drzej gotów był zwątpić o strasznej rzeczy- 
wistości, 

Wszak 
skostuiałą,..* 

Wszak on nie trzymał w swej dłoni 
jej rąk zimnych i martwych... 

i A oto sam list: 

„Mój przyjucielu!.. 

„Nadszedł czas pożegnać się z tobą, 

„Ueuljący mnie rozwód—skasowano... 

„Łeynebu powinna byłą zawiadomić pa- 
na 0 tem, jak się to stało. 

„W naszym domu wszystko już przy- 
gożowacem jest do ślubu i dzień jutrzejszy 
znowu mnie odda temu człowiekowi, które- 
go pan zna... 

„leraz jest północ. 

„W ciszy naszego domu słychać tyl- 
ko skrzypienie mego pióra.. Dukola wszę- 
dzie spokój, nie śp'ą tylke moje cierpienia.. 

„bla mnie świat juz przestał istnieć... 
| „bożegnałam już wszystko, cv było mi 
niegdyś drogiem, donioslam moim przyja- 
ciałhm moją ostatnią wolę i poslałam im 
moje pożegnalne, ostatnie pozdrowienie. 

„Uwolniltm moją dn'zą od  wszystkie- 
go, wyjąwszy jej ktuty; wyrzuciłam stam- 
ląd wszystko, cojest obce, ażeby nie nie sta- 
ło między nami i ażeby poświęcić panu 
jednemu ostatnie godziny mego życia, aże- 
by pann jednemu poświęcić ostatoie udo- 
rZ8IUa niego Serca... 

„da dzisiaj umrę, przyjacielu... 

„Umaię civbą, piękną Śmiercią, podobną 
snowi. 

„Ona nie zmieni nawet mojej twarzy... 

„Oto tu, obok moeie, w tym itakonie —— 
oupoczy ek, spokój, zapomnienie... 

„Jest to trnoizna arabska. 

„Mówią, Że zabija bez bólu, spokojnie, 
miłośnie,., 

„Zanim umrzeć, Andrzeju, odwiedziłam 
mały grób, który jest tak drogi dla pana. 

„Cheałem pomodlić się tam i  popro- 
sié U tej, btorą pun kochałeś, pomocy w 
chwilach rozstania się z Życiem.. 

„A także... 


on nie widział ją — „bładą i 


„A także — pozwolenia, aby w sercu 
twjem pamięć o niej i o mnie zlały się 
razem... 

„Dlatego pojechałem da lijuby sama 


w towarzystwie tylko jednej z moich nie- 
wolnie... Pojechałam, aby poprosić zmarłych 
0—gościnność. 

„Długo chodziłam wśród mogił, 
bierejąc dla siebie miej ce.. 

„Na chwilę vsiadłom w tym zakątku, 
gdzie niegdyś byliśmy razem... 

„d'mowy dzień oddychał kwietnioweim 
ciepłem, przypominając t3 chwile, kiedy du- 
sza maja na wieki oddała się tobie. 

„A gdy wracałam przez Złoty Róg, nie- 
bo tonęlo w powi dzi różnych blasków. 

„O, ojczyzno moja!.. 


wy- 


Pierwszorzędna farbiarnia 


francuska | 


Fortepiany i Pianina 


„Jakże jesteś piękną w purpurze bla- 


tego tak bardzo młodego |sków zachodzącego Słońcź! 


„Zamknęłam oczy, aby zabrać z sobą 
na tamten świat to czarowne widzenie!.. 

„Zcyaeba doradzała mi ucieczkę, kiedy 
zapadł ostateczny wyrok co du mego mał- 
ŻeŃństwa, 

„Lecz nie umiałani 
na to. 

„Gdybym jeszcze była pewną, że tam, 
pod innem niebem, znajdę miłość, któraby 
mnie przyjęła w swoje objęcia... 

„To kto wie... 

„Ale ja miałam prawo 
na przyjacielskie współczucie... 

„Nie, lepiej umierać... 

„Jam zmęczona. 

„W duszy mojej panuje dziwny spokój. 

„Kazałam ilo mego panieńskiego poko- 
ju, w którym byłeś pan raz jeden, przy- 
nieść wszystkie kwiaty, przysłane przez mo 
ich przyjaciół z racyi jutrzejszego „Święta*. 

„Ustawiając je dokoła łóżka i dokoła 
biurka, przy którem piszę, myślałam o to- 
bie, mój przyjacielu. 

„Ja przywołuję pana. 

„Tej nocy jesteś moim towarzyszem. 

„Gdy zamykam oczy, stajesz pan prze» 
demną chłodny i nieruchomy, »le wzrok 
pański, ten wzrok, który był dla mnie za- 
wsze zagadką, przerzyna zamknięte powieki 
i wpala. się w serce moje. y 

„Otwierając oczy, znowu widzę pana... 

„A kwiatów wyziera ku mnie pański 
portret. 

„A pańska książka— „nasza książka*!.. 

„Ja już jej nie przeczytam,*z wyjąt- 
kiem tych arkusików, które mi pan nade- 
słałeś, 

„Arkusików, 
grobu. 

„Nie mogłam wszakże dokładnie po- 
siąść twoich myśli, Andrzeju. 

„Czy uczułeś i zrozumiałeś pan całą 
potworność naszego Życia? 

„Czy zruzumiałeś pan, jasą zbrodnią 
jest budzić dusze. aby, gdy urosną im skrzy- 
dła, rozbijać je niemiłosiernie? 

„I jak haniebnie jest stawić kobietę 
narówni z rzeczami? . 

„O, powiedz pan wszystkim, Że nasze 
życie — to jeden splot cierpień, to powolna 
agonia... 

„0... wytłómacz, wytlómacz im tot. 

„Niechaj przynajmniej śmierć moja 
przyniesie korzyść moim siostrom, muzuł- 
mankom! 

„Ja tak chciałam być dla nich użyte- 
czną za życia... 

„Pieściłam niegdyś myśl rozbudzenia 
ich wszystkich .. 

„O nie!... 

„Ovijoiet.. śpijcie1.. biedne dusze... | 

„Nigdy nie marzcie i nie pragnijcie: 
skrzydeł! 

„Ale te, które już zakosztowały wzlo- 
tów myśli, te, które już ujrzały nowe nie- 
znace horyzonty... p,za haremem... 

„O Andrzeju!... 

„Zaklinam pana na wszystko — prze- 
mawiaj za niemi!... 

„Bądź ich obrońcą przed całym myślą 
cym światem... 

„A może ich łzy i moje przedśmiertne 
męczornie wruszą nakoniec tych ślepców 
nieszczęsnych, którzy kochają nas i jedno- 
cześnie tək straszliw e gnębią!... 

W iem miejscu charakter pisma zlekka 
się zmienił, stawałęsięfmniej pewnym, po- 
nierąd nawet drżącym. 

„Godzina trzecia... 


zdecydować się 


liczyć tylko 


które zabiorę z sobą da 


„Znowu biorę pióro do ręki. 

„Plakałum, tak 
prawie nie nie widzę. 

„O Andrzeju!.. Andrzejn!... 

„Czy to jest możliwem”... 

„Być mloda, kochać i... umierać? 

„Coś mię chwyta za gardło i dusi.. 


miałam prawo być szczęśliwą!-. 

„Marzenia o szczęściu jeszcze 
mnie krążyć nie przestają... 

„Lecz jutro... jutro narzucą mi „pana“. 

„Jego 1qe: owiną się dokuła mego 
ciała... 

„A gdzie są te ręce, które kochałabym 
tak bardzo?....* 

W tem miejscu list się znowu urywal... 

Była to prawdopodobnie chwila waha- 
nia się i trwegi ,. 

Potem... wykonanie mocno przyjętego 
postanowienia... 

[za kulka chwil list miał znowu swój 
dawny ton spokojny... Lecz byi to spokój, 
od którego dusza się wzdrygała... 

„Już wszystko skończone .. 

„Irzeba było tylko nieco męstwa... 

„Mój mały. flakon jest pusty... 

„I należę już do... przeszłości. 

„W jedną sekundę przekroczyłam gra- 
nicę i został mi tylko w ustach nieco gorzki 
smak kwiatowy. 

„Ziemia zdaje mi się tak daleką... 

„ Wszystko oddała się odemnie, złewając 
się w niewyraźne kontury... wszystko, oprócz 
przyjaciela, kiórego tak kochałam, którego 
przyżywam, pragnąc go mieć obok siebie 
aż do końca...* 

W tem miejscu litery stawały się krzy- 
we, jak gdyby je kreśliła niewprawna ręka 
dziecka... 

A dalej, ku końcowi następnej stroni- 
cy, wiersze rozbiegały się w różne strony... 

Biedna mała ręka już nie mogła kie- 
rować swemi poruszeniami, hiery były to 
zupełnie male, to nagle wyrastiiy dv ro- 
zmiarów olbrzymich... 

Był to ostatni arkusik. 

Arkusik zmięty i skręrony przez nią 
w przedśmiertnych konwaulsyach... 


dokoła 


NN O Z rao 


Na nich wyraźnie znać było Ślady 
agonii. 

I tem okropniej, tem straszniej było je 
odczytywać... 


„..przyjacielu, którego przyzywam, pra- 
gnąc go mieć obok siebie aż do końca. 

„O najdroższy, przyjdź co najprędzej — 
chcę ci wszystko powiedzieć. 

„Czyż mogłeś pan nic wiedzieć, że ko- 
chałam cię całą moją duszą, że całem mo- 
jem jestestwem byłam ci eddaną? 

„Po śmierci do wszystkiego można się 
przyznać. 

„Prawa ziemskie już dla mnie nie ist- 
nieją. 

„Więc dlaczegoż, odchodząc z tego 
świata, nie mam powiedzieć, jak bardzo cię 
kochałam? 

„Czy pamiętasz, Andrzeju, ten dzień, 
kiedy siedziałeś przy tym stole, przy któ- 
rym ja teraz ten list mój ostatni piszę do 
ciebie? 

„Schyliwszy się niechcący, dotknęłam 
pana. 

„A wówczas przymknęłam oczy i co 
za czarowne ubrazy przeniosły się nagle 
przed niemi! 

„Ręce twoje przyciskały mnie de ser- 
ca, a moje łagodnie i z miłością dotykały 
twoich oczu, odpędzaijąc od nich smutek... 

„Och, gdyby wówczas przyszła Śmierć, 
a ona nadeszłaby przy pierwszych objawach 


Usuwam 
i niezczę 
bez bólu i 


2) 


Ddciski 


ostrych wycinań, Przyjmuję pa 
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twej obojętności... ale jak słodką, jak rady- 


bardzo płakałam, Żefsną byłaby dla mnie! 


„Jaką szczęśliwą i wdzęczną duszę zz- 
brałaby z sobą! 

„Ach! mgli mi się w oczach... 

„Mówiono mi, że zasnę... 

„Sen nie przychodzi, ale wszystko prź* 


„Wszak miałam prawo do Życia, wszak)demną się dwoi, wszystko porusza się i ús- 


koła mnie krąży. 

„Moje świece są jak słoneczne ognisk 

„Kwiaty rosną... rosną... 

„.. Oto jestem już w jakimś olbrzym: 
zaczarowanym ogrodzie. 

„Przyjdź,  przyjdźże 
drzeju... 

„Co ty robisz tam... pośród róż?.. 
„Przyjdźże do mnie, dopóki piszę, ja c: 
czuć twoją rękę, owiniętą dokoło mego ciu: 
i twoje oczy przy moich ustach. 

„Tam, przy tobie, miłość moja... 

„Chcialabym zasnąć na wieki, mó 
ci o mojej miłuści... 

„bliżej... 

„Popatrz mi w oczy... 

„Tam, dokąd odeszłam, można we wu... 
ku odczytać zawartość duszy. 

„Wszak ja umarłam, Andrzejn.. 

„Czy znajdzie się dia mnie choć jecen 
łza w twoim jasnym wzrouu, którego o'- 
gadnąć nie umiałam? 

„Ja już nie słyszę twej odpowiedzi. 
umarłam już... 

„Dlatego właśnie piszę do ciebie, 
nis usłyszałbys mego glosu, tak od 
nego. 

„Ja ciebie kocham, czy słyszysz to pr. 
najmniej, ja kocham“... 

Och wyczuwać jak gdyby ręką jej = 
gonię!... 
Być tym, do którego się zwracała 
chwili najwyższej tajemnicy — rozłąki dusz; 
z ciałem... 

Przyjąć jej myśl ostatnią, jako poz: 
wienie z państwa umarłych!... 

„Odchodzę, odlatuję... 

„Przyciśnij moie do siebie!... 

„O Andrzeju!... 

„Czy będzie cię kto kochał tak tkl:wie, 
tak serdecznie... 

„Sen mnie zwycięża... 

„Pióro staje się coraz cięższem... 

„W twoich objęciach... mój najdroż=-.. 


do mnie, ^n 


Ostatnie słowa zaledwie można bs 
wyczytać. Ale ten, kto czytał, właściwa 
nic już nie widzial.. Zdożnie i nami» ni» 
przylgnął on ustami de tej karty zn: 
małą biedną ręką, dziś jaż martwą i sh- 


niałą.. I był to ich wielki, ostatni pova- 
tunek... 
LVII. 
O Dżenano-Feride-Azade!.. 
Niechaj znijdzie na ciebie rachme: £i- 
laba! Niechaj wieczny pokój otoczy twoją 


dumną, przeczystą duszę... I niechaj twoje 
siostry muzułmanki, posłuszne memu we- 
zwaniu, przez długie lata powtarzają two: 
drogie imię w swoich modlitwach!... 


KONIEC. 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


> 


Rozkład jazdy pociągów. 


Foma oeren p e ea fabryki „A. STROBL” w Kilowi 
Z G. Zajcewa "ix [aryki „A. STROBL w Kijowie 
j rodzona p hardd Ceta jalki | medalem ; Sprzedaż po cenacii 375 do' 500 rubli | drożej, wynajem od 8 rubli. 
Firma nagroczon kranini nS Wielkim złotym,  medaiem ylañska Nr 27, Telefon 185. 18389—12 
obstalunk: Spiesznia wyk w przeciągu 5 g. Telefon 16623.|— 
A f 
` Polskie Rendez-Vous w Kijowie! | PRZEGL Ą D NARODOWY 


Eleganckie polszie towarzystwo spotyka się 
tylko u TABĘCKEIEGO (dawniej Burk) 
Kreszczatyk 37. 13607—4 


Skłzd najwytworniejszego obuwia własnego wyrobu. 


Bławatny Dom 
S.A. Suprun, M. Ł. Popetin i S-ka 


Kreszczatyk 29. vis a VIs pasażu y 


na sezon obecny M © RAA S A i 
poleca ostatnie uw w a 


Jedwabie, Weiny, Sukna, Welwety, Flanele, 
Barchany. Suknie odpasowane- 


Cony nizkie—siało. 13320—-4 Co sobote sprzedaż resztek. 
REAR mon 
Ot ny olbrzymia partya 
rzymana prawdziwych puchowych 


4 t k 
Urenburskich I Pcnzeńskich C n U $ e 9 
m Ci l rekawiczki, ponczochy, skarpetki, tryko?. ko- 
| a - zzujki i kalesony, puchowe i szyńełk. halki, 
paita | aaratoweke barchany sarpinkowe, 
Ceny mz-ze ad cpzesty,gcoycli aaa 
Magazyn W, N. SIROTKINA, dj ri 8. 
| 3925 9 
Gis Magazyn bławatnych i sukiennych towarów 
Ba m 
W. SumieciN.Lusin 


Pracowników A. Ww. Berestowskiega 


bylej inuy- _ - 
Kreszczalik d. Szlachty Ne 16/2 wprost Dumy 15:01—15 


OTRZYMAKO materye uniłorinowe, wcłniane, sukicune dla Wszystkich 


zakładów naukowych. Geny nizkia. 
BYŁY PRACOWNIK KERSEGQ 13323—12 


MAGAZYN iPRAGOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH 


i skład wszelkich futer 
o» 8 Przyjmuje wszelkiego rodzaju otstałun- 
alla ZEMIS ego ki ze świgo lub powierzenego materya- 
lu. ha Składcie posiada wielki wybór 
Parys- i 
kich 


gorżetek E mufek od 6 do 200 rub. i ta- 


kowe przerubia | 


Kreszczatik 22 w podwórzu Gramd Hotel, okok poczty. 


Eo oai czacie 
i rzeczy podróżne w wictkim 
wyborze poleca magazyn 


Obuwie p imiti 


DEF" CENY STALE. Bap -SEESE Me Si, 


MIESIĘCZNIK 
poświęcony zagadnieniom życia narodowego w żakresie po» 
kitycznym, naukowym, społecznym, literackim i artystycznym. 


Pod Zygmunta Balickiego. 


kierownietwem 


Wychodzi w drugiej połowie każdego miesiąca w objętości 
8 arkuszy druku. 


Przedpłata wynosi: 
W WARSZAWIE: 
rocznie . Foe TOWOS 


a 


Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: 
rocznie. . . . rb. 10.— 
półrocznie . . . „ 4— półrocznie. . . „ 5— 
kwąziglnie .. a e „e2— kwartalnie . . „ 250 
w GALICYI rocznie koron 20.— 

Za odnoszenie do domu 15 kop. kwartalnie. 
Cena numeru pejedyńczego Í rb. 
Adres Redakcyi: WARSZAWA, Smolna 10 m. 10, telefon 3215 
, Agencyi Redakeyjnej: 
LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Ziņiorowicza 11—15. 


SKLADY GŁÓWNE: w Administracyi Przeglądu Narodo- 
wego Szpitalna 14, telef. 25-51 (kantor „Głosu Warszawskie 


|go*) w Warszawie, w Towarzystwie Wydawniczem Zimofowicza 


11—15 we Lwowie, i w księgarni St. Oiczaka, Mikoł»jewska 2, 
w Łodzi. Oprócz tego, przedplatę na Przegląd Narodo- 


wy przyjmują wszystkie księgarnie. 
s R. Klejber. 


- JB i 
zyn 


Przyjmowanie obstalunków. Ceny zniżóne. KALOSZE Rosyjsk Ame- 
rykańskich Wyrobów Gumawych. 11381747 Kreszczatik Nr 43. 


Ukończywszy /-klagową skole handlowa 


polską © wydział fizyko-matematyczny »wyższych kursówe (matura rządowa 
z kadęckigo korpusu, poszukuję posady nauczyciela w zamożnym damn. Ken 
wersazyjna znajomość języka francuskiego i niomieckiego, specya'ność matema 
Laskawe cferty: Warszawa, ul. Marszalkowska 97, AL. Staszewski. 13879 


męskie, damskie; 
i dia dzieci oraz rze” 
czy do podróży w ogrom- 
nyin wyborze pole"a ma- 


© Xreszczatyk Nr 30. Pokoje z bie- 


(IU) anshi lizna pośziełową i elostrysznoścą od 75 


bilardy. Do NN mogą być podawane 
najrbemaltsze zakąski i napoje. Na awor 


kap. do 7'b., przy hotelu telefon, wanna. | 


A. GiyteylC 


Zakład krawiecki} 


Konfekcya damska i męska 


1. Paszkina, = 46 
ul. Paszkina „Bristol ) 


gm. Hotelu 
13649-— 1 


Warszawski skład towarów aptecznych 
i perlumeryj / 13814—3 


>s- Prorezna l6 
Do Okien 


Wata, sznurki, wstążki papierowe i gu- 
mowe. Termometry pokojowe tidu okien. 


Okulary i pincenez. 
Ceny umiarkowane. 


rancuskie 


Nowo-otworzony 


Warszawski fabryczny 


Skład Mebli 


- poleca: _ 13289 14 
Angielskie łóżką, szaty, lustra, gar- 
nitury mebli, materyo jedwabne, 
draperycć, firanki i wszelkiegu ro- 

dzaju moble 
po cenach fabrycznych 


bez konkurencji. 
Kreszczatyk 37 wprost Funduk. 


Wykwalidkowany lac 


b. wychowan'ecc Warszaaskiej Szkoły 
felczerów, mający I7-t0 Jeta prakty« 
kę w sżp'ińlu 1przy kolei żsiaztet, po- 
szukuje posady prywatnej. Kowel, fabr. 
kafli T. Gadeekiego, ul. Nabiereżnata 
dla S. 5. 43030 —2 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


łótna 


G SOKOŁOWA 
KRESZCZATIK Nr 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
Maite płótua. bieliznę stoło* a, pon- 
czy hy, skarpetki, prześcieradła, go- 
tową bieliznę męska, towary bawel- 
niane i wiele innych przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe | niższe od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem pruszę się 
osobiście przekonać. 10159 11 


poszukuje lekcyi za po- 
kój i stół, albo pieniąaz., 


Studen 


cu stały komisyoner, Dorvżkarzom prosi-)zna dobrze kurs Śred. nauk. zakład .w 


my nie wierzyć, że hotel jeszcze nie cdreslaurówany tub że niema wolnych pokoi. | Tarasowska 6 m. 12, cd 2 do 5 godz 


130:Y—6 


13019—3 


IDrwa 


nie od godziny 11 do 2; panów od g. 
3—06, Wkrótce zupełnie wyjeżdża z 
Kijowa Kwiatkowska. Kijów, PL 
Dumski Nr 8 w podwórzu, prawy 

13657-2 


rząd 25. 
n cena wncci 


Hotel „Internationa! 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczaticki 
zaułek 5. Telefon 628. 
tui od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
esięcznym-ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj, na godz. 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 
przyjezdna z War- 


Freblówka szawy osztikuje 


miejsca, ma śsiadociwa. W.-Podwalna 
9 m. 3, | stawnie J.*P, 13893—9 
rutynowa iy korepetytor 
Student Góimiletuie praktyka) 
poszukuje lekeyi. UI. Nazarjewska 5, 
od 4—7, S. Szczuka. 13909 --3 
TIA a Wmitasierdzia waa- 
Siostra żystka poszuk, maxażów. 


Listown:e lub osobiscie: Karawajowska, 


7 m. 2. aragi dom fd ragu. 1301532 

utynowany handlowsec puszuk. 
posady polsko-ros. korespondenta, lub 
w'jażera. Pisze wprawnia na maszynie. 
Oferty z podaniem warunx. łask. adre- 
sować w/m. hadecka szosa Nr 4 m 2. 


dia L. P. 139 ,8—8 
naj lub sprzed, wygodny 
Do wynaj. dom „nieszk. z ogro- 


dem i ziemią orna 6) dz, lub lez niej, 
w ł:dnej i zdrowol. miejsc, nad stawem 
w pobsiżu miasta powiat. Adres: w adm. 
Da. Kijow.» 13843—2 

Dipi. Lehrerin Ausland. © eiu 
Deutsch — Franz Engl. Unterricii — 
Puscukiuskaja 31 log. 9. — 5 -- 7 za 
sprechen. 13531-—4 


Pokój duży w rentrum minsta, 


Ę - tam:e nbiady. Pro- 
rezna Nr 2 mieszkania 6l. Zapytać 
sgwaicara. 13490 - 3 


Da aaraa, "dały sił Z erailea. 
00 sprzed. Da ac da 


Widz. od 2--5 pp. M.-Włodzim. 34 m. 2. 
138GL—3 
PENSYONAT 


obywatelski Maryi Kubiekiej. Pokoje 
wykwiatnie umoblowane, kuchnia obti- 
| ta, siuaczoa i zdrowa, ceny umiarkowa- 
le. Warszawa, nlica Itysia Nr 5, róg 
| Marszałkowskiej. 13188—12 


w wielkich AE 2 brzo- 
xowe na Kij. Kow. Kol. 
Zel. poieca z dostawą i 
gwarantuje sumien. układ. w sążnie lub 
więcej. Ceny nie wyż niz brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun, i darwa pilow. 
na wagę. Żydowski targ, róg ul. Stepa. 


nowskiejNr2 telef. t825. 13330 -19; 


Polka środmch lat poszukuje miej- 
sca do mał. dzieci, ma świad., 
zna szycie, może na wyjazd. Listow. 
Kosciełnąa Nr 8 im. 9. 13933 —1 


(LETNI) 
Na kol. Połud.-.Zachodnic'::: 


Kuryer Ii II kl. Odesa, Kiszyni w 
Elizawvtgrad—odchodzi o godz. v w. 
przychodź. o godz. 9 m. 45 zrana. 


Pocztowy I,IIi IM xl. Odena, Broi 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowe 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 z 
przychodz. o godz. 9 w. 


Osobowy 1, TE i IH kl. Odesa, Now 
sielice— odchodzi a godz. 12 m. jsi w 
nocy, przych. o godz. © m. 20 zra: a 


Pośpieszny I II i II EL Ode. 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o s. ' 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana. 


Mieszany II i III kl. Odesa, Brr 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychadai 
og i m. 35 w. 


Towarowy pośm. 1V kl. Od a 
Brześć, Znamienka odchodzi e god; 
m. 53 w., przych. o g. 1 m. 10 po tei 

Kuryer Li ll ki. Warszawa, Br 
odchodzi o g. 7 m. 40 w., przych. u g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, Il i MII kl, Mikola; 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów - J- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. » €. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy l, II i III kl. Mikołajów. 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów— Jd- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przycicz. 
o g. 5 m. 59 po puł. 

Gaohoy LIGi kl. Berdy « © 
Bnmań, Radziwiłłów, Wiedeń—odcie- 
dzi o g. 7 m.40 wieczorem, przys::odzi 

g. 10 in. 46 zrana. 

Mieszany li i Ikl Olszewicn. 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch. 0 £ 
m. 0O po pol, przychodzi o godzinie ;; 
m. 30 zrana: 

Towarowy pośp, IV kl. Saruy, Ki- 
wel—odchudzi o godz. 10 m. 14 wiece. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrans. 

Towarowy pośp. NY kl. Maliu—ui- 
chodzi o guuz. 4 m. 20 po poł.,piz;* u. 
og. 9 m. 15 zana. 

Uczniowski. Fastów Til kla:x o: 
chodzi 6 godz. 3 miunt 32 pu poinduiu 
oprócz dni świątocznych. 

Osobowy I, Ii Il kl. Petersiwe, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilne--ud- 
chodzi o godz. 11 m 5Uw., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana. 

Pocztowy I, Mi HIT kl. Wars=sa 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz 12 m. 25 pu pii 
przycn. v g. 7 m. 50 wieczorem. 

Letni li i IIL kl. Fastów odchod 
o g. 4 m. 35 po poł. przych. o god. 0 
min. Òl zraną. 

Letni k i III kl. Teterów odchodzi 
o godzinie 10 m. 3U zrana, przych. o z. 
8 m. 19 wieczorem. s 


Osobowy I, IDi LI ki. Brześć, lin- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzi» e 
i2 m. 10 w nocy, przychodzi o Zudz. 
6 m. 56 zraną, 

Posobowy I, II i III kl. Rostów usa 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, 7: < 
mienka, Fastów—odch. o g. 8m.20 2ra 
na, przych. o g. 9 m. b w. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


KO ZARLAD DRURARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
0060 


8888228808358888 


Zaopatrzona w naje 


nowsze ozcionki l on- 
namanty orax Spa 
cyalne makxtymy. 


EES RES 68 


Ceny umiarkowane. 


i środek dia esiągnięcia do- 
Si g tikatmości skory. 

Api- karza F 
qi we b, Gustawa Proché, 
8 Z Brczka Bośnia. 
ži% Crême Rb. 1.20, Puder Rb. 1.20, 
m h Migdałowe otręby 80 kop.. Mydło 
aj % t0 k., Perfumy (eseucys) Rb. 2 

E Skład główny dla Rozyi: Kiiów. 
Proz rowska 2, telef. 2462. Sprzed. wo wszystkich aptekach, aptecznych i perf. mag. Żądać szcze. prosp 13750 


ee |||) 


Przedmioty gustowne na podarki imieninowe, 
ślubne, jubileuszowe. 
Porcelana zagr.i krajowa. 
Szkło słotowe. 


Garnitury umywal AN 
Wyroby nikiow, \ 
FIGURY. S 4 
Wazony. W : 
k. trwałe srebrzenie bez konkurancyi 
oak ntowzii', 
Stylowe nakrycia siołowa 
Etażery na owoce, żardiniery, lustra toalet. 
dzbany, kałamarze i t. p. 13440 — ő 


PRZEDSTAWICIEL 
Ake. Tow. 
R. Fiewkiewicz i S-ka. 


+ l jnówsze fag ny, 


Pozoślałe w ograniczonej 
ilości egzemylarze 


K. Podhorsk ieśo 
Po obu stronach 


GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Prorezna 9. 


Cena; 2 rb, dilə prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego: 


f rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


Lampy Żarowo - Naftowe 


„UNIWERSALNE 


kd oświełt!emia wewnętrznego 

magazynów, kal, warsztatów, lokalów i t. p. 
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia, 
Konstrukcya prosta. 

Siła swiatla jednego palnika około 150 świec. 
Wygląd efektowny. 

Ceng przystępne. 

GERERALNA ZEPREZENTACYA 


Nie mogę milczeć! 


Warszawskiej Fabryki Lam mp Żarowych , a a 2 a 
Kijów, reszczałik Nr, 5 J|calkowiią koleksgę próbek naszych 


adres telegr. 


Michal Dukowińśki ** gee tacę, 


Cennik i opis gratis franco. 36545 
Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach. 


wag K. Iljasz, 


nir 


najnowse. materyal. na meskie kostpu 
wy, kortów na palta, sukua, diagonal. 
i płócien ra hielizuę 


Zupełnie darmo!! 


Posługując się naszami hezpłatnem: 
próbkami klient, pozhywa się kłopotów 


tam gdzie apteka Mar- i nieprzyjemne ści, nicodłącznych przy 

clnczyka, Kreszczan zaocznem zamawianiu towarów, dosta- 

tik We 36, wprost jąc materyaly bezp srednio z fabry ki pa 

Luterańskiej- cenach hurtowye b, fubryczny'h i zgóry 

Otrzy Mał KA a k.k Zunówionia adres. 

ye dało i męską i abryka wyr bów w 
wat PLÓTN koloraw. BIELIZNĘ ¢ damska. SATYNĘ, wy dalia, v weniauych firmy 
damskie Le44S—G 


BATYSTY, CHUSTKI ©, RĘKAWICZKI): 
damokir, Pok, ro” b, caa- SKARPETKI 


PONCZOCHY ne  funtasie, dziecinne 
s'arQ 1309—11 


meskie i dziecinne czariie, kolorowe i s 
Skarpetki własn. ne są te jedyne co co magiese 


Łódź. Passiż Szulca X r dy 


13574— 13 


Westinhauz 


z U wykazał, Najtrwalsza, 


Paląca się od 1,000—2,000 s: 


Niewątpliwie oszczędzająca 10°, energii 
szczyci sie pierwszeństwem. 
SKŁAD FABRYCZNY Posiada takie lampy o silo £6 — 100 


Kreszczałyk I0, talefon 119. awiec, po cenio ód l rh. 3€ kop. 
Lampr po 134 godzinach palenia się zwraca całkowicie koszt nabycia. 


Wszyszy sẹ przchonali, ze jedynie 


Lampa 


iak is ubiegiy sa- 


Jitnu 


-| 
i 


najlepszy precyzyjny 
zegarek uznany przez | 


„invar“ 


E w Szwajcaryi. 


«6 nagrodzony złotym 
„invar medalem na wysta- 


wie w NE w r. 1906, 

ti wylarzna d 
„invar“ wyżej w KIJÓW 
w s>ladzie re 


ANA Saa eaS s p © 
Ba Czesko- -Rosyjska fabryka wyrobów K.S. Rogińskiego 
RN trykotowych i pończoszniczych z Aleksandrowska Nr 83. 


Na sezon zinowy p bea ciepłą bieliznę Jeeerowskai n. chust- (20) 
ki penzcńskie, puchowe, wełniane k»laniki damskie, Jig ra, 
kunasze. rękawiczki, kostyumy dia myśliwych, kurtki na fu- 
trze i Z Weny wiełbłądz: c. Dla cierpiących na reumatyzm 


w mag. Z. wyrob. zion, srebrh. i ze: gar 
ków A. Zdrojewskiego. 


Wyłączna sprzedaż na Bialą-Corkiew | 


sTecyalne kumsze, fik- damski I r dziccm- 
PS | lajkt, kalesony I L n, Dziecinna bielizna ciepla. SZ Pracownia nych ubiorów oraz 
ai Giny bardzo nizkie i = * 13478 - BŚ lekcye kroju „dk a. od 

Magi EE ik wykcn. gust. Ce 
EA E Ts G. W. Ang ple Hr, area Wa: ny muarkewane. F. ARE 
SAna EKNK RAGIKA ph roszcznlik o m. 88 (1-gie rza 
RS BÓRSREZE 5124 - 8 


prók, katalo af: 
aieceń po nad R 


Wysyłka 


nadeszły NOWOŚCI 


ah JESIENNE i ZIMOWE 
W ODDZIAŁACH: 


Weln-Jedwabi-Bawein 


Bielizny damskiej i męskiej 
Bielizny i konfekcji trykotowej 
Galanteryi — Towarów bialych. 

Całe wyprawy od rb. 109 do rh. 3600 
Sukien, kostyumów i bluzek 


Własne pracownie: Bielizny damskiej i męskiej 


= Kolder na wucie. 


POLECAJĄ: 


jabikowscy 
WARSZAWA, Bracka Z3. 


R racia 


13135—6 


T-wa Akcyjnego Wikanier i Larson w Libanie. 


Dywany z LINULEUM i chodniki z LINOLEUM. 


LINOLEUM 


dla całkowitego przykrycia podłóg. 
Skład fabryczny 


K. SEPTER i S=ka 


JUL (ITALIANA 
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